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Łupem padają przydrożne bariery

Ronda w tym roku  
nie będzie

• str. 6.

Gmina sprosta wymaganiom

• str. 12.

Ogłoszenia  
zarosły pajęczyną

Do zdarzenia doszło 19 
kwietnia po godzinie 18.00. 
Do dyżurnego policji w 
Krapkowicach zadzwonił 
świadek, który widząc, że 
mężczyzna przeszedł przez 

barierki i niebezpiecznie się 
wychyla, zatrzymał się i pod-
jął rozmowę z desperatem, 
próbując go nakłonić do 
zaniechania skoku. 

Dokończenie na str. 2.

Wyszarpały  
go śmierci

Na wiadukcie nad autostradą przed Gogoli-
nem miała miejsce kolejna nieudana próba 
samobójcza. Udaremniły ją siłowo dwie 
dzielne policjantki. Było dramatycznie.

O tym, co się stało przy 
ulicy Parkowej, w mieście 
koksowników aż huczy. 
Śledztwo prowadzi pro-

kuratura rejonowa w Kę-
dzierzynie-Koźlu, o�cjalne 
informacje są póki co bardzo 
skąpe:

- Trwają czynności z 
udziałem zatrzymanego w 
sprawie mężczyzny – mówił 
wczoraj po godzinie 15.00 

rzecznik Prokuratury Okrę-
gowej Stanisław Bar. 

Dokończenie na str. 2.

Zabił z miłości?

W sobotę 23 kwietnia w Zdzieszowicach doszło do szokującej zbrodni. 46-letnia kobieta nie 
przeżyła, zaatakowana nożem przez współbiesiadnika. Prawdopodobną przyczyną zgonu były 
przecięte tętnice szyjne, ale ugodzona została więcej razy, również w inne części ciała… 
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Dokończenie ze str. 1.

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75Paniom

Dorocie Woźnicy i Annie Piosek
wraz z rodzinami, krewnymi i znajomymi

wyrazy współczucia z powodu śmierci

MAMY, BABCI
składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

oraz Koleżanki i Koledzy 

ze Starostwa Powiatowego w Krapkowicach

OSP Górażdże otrzyma nowy samochód ratowniczo-
gaśniczy. Promesę na zakup pojazdu odebrał prezes 
jednostki Krzysztof Klama w siedzibie Komendy Wo-
jewódzkiej Państwowej Straży Pożarnej w Opolu. Wóz 
zostanie s�nansowany ze środków Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Administracji (425 tys. zł), budżetu 
gminy Gogolin (450 tys. zł) oraz wkładu własnego OSP 
Górażdże w wysokości 25 tys. (mim), fot. gmina Gogolin

22-letni mieszkaniec Go-
golina był jednak zdespero-
wany i zdecydowany targnąć 
się na życie. I targnął się, tyle 
że na miejsce dojechały już 
wtedy policjantki z poste-
runku w Gogolinie. Funk-
cjonariuszki wykazały się 
szybkością i siłą, bo dosłow-
nie… wyszarpały 22-latka 
śmierci. Po chwili na moście 
byli już też strażacy i wspól-
nie przeciągnęli mężczyznę 
siłowo przez barierki. 

Młody człowiek ze wzglę-
du na zły stan psychiczny zo-
stał przewieziony do szpitala.

- Szybkie działanie młod-
szej aspirant Ewy Morki oraz 
starszej sierżant Eweliny 
Durlik przyczyniło się do 
uratowania życia mężczyźnie 
– mówi rzecznik krapkowic-
kiej policji, starszy sierżant 
Dominik Wilczek. 

Policjanci przypominają, 
by w sytuacji, gdy jesteśmy 
świadkami podobnych sy-
tuacji, dzwonić pod numer 
alarmowy 112. 

W sytuacji kryzysowej 
można korzystać z bezpłat-
nych telefonów pomoco-
wych takich jak m.in.:

116 123  - bezpłatny 
kryzysowy telefon zaufania 
dla dorosłych, czynny 7 dni 
w tygodniu od 14.00 do 
22.00,

116 111 - bezpłatny kry-
zysowy telefon zaufania dla 
dzieci i młodzieży, czynny 7 
dni w tygodniu, 24 godziny 
na dobę,

800 12 12 12 - Dziecięcy 
Telefon Zaufania Rzecznika 
Praw Dziecka, czynny 7 dni 
w tygodniu 24 godziny na 
dobę.

(bes),  
fot. (KPP Krapkowice)

Wyszarpały  
go śmierci

Dokończenie ze str. 1.

Incydent miał miejsce na 
wysokości Gogolina. Jak się 
okazuje, za kierownicą Scani 
siedział 48-letni mężczyzna 

będący mieszkańcem wo-
jewództwa śląskiego. Koło 
uderzyło w samochód mar-
ki Volvo, którym kierował 

68-letni mężczyzna, będący 
również mieszkańcem woje-
wództwa śląskiego. Mimo że 

sytuacja wyglądała groźnie - 
nikomu nic się nie stało.

(mim)

Koło się urwało i uderzyło w samochód
W sobotę 23 kwietnia o godz. 14.43 na 256. km autostrady w kierunku Katowic doszło do 
nietypowego zdarzenia. Z naczepy podpiętej do Scanii urwało się koło, które uderzyło w drugi 
samochód.

Do pierwszego zatrzy-
mania doszło 20 kwietnia 
o godz. 18.35 w Dobrej. 
Patrol zatrzymał 59-letniego 
kierowcę volkswagena (bę-
dącego mieszkańcem naszego 
powiatu), który poruszał się 
ulicą Prudnicką. Mundu-
rowi wyczuli od niego woń 

alkoholu. Po przebadaniu 
okazało się, że pijany miał 1,2 
promila. Policjanci zatrzyma-
li uprawnienia do kierowania 
pojazdem i złożyli wniosek o 
ukaranie do sądu.

Drugie zajście miało 
miejsce 21 kwietnia o godz. 

00.35 na ulicy Sportowej 
w Krapkowicach. 24-let-
ni kierowca skody będący 
mieszkańcem powiatu krap-
kowickiego „wydmuchał” 
ponad 1,5 promila. Ponadto 
miał cofnięte uprawnienia 
do kierowania pojazdami 
mechanicznymi. Jak infor-

muje krapkowicka policja, 
mężczyzna odpowie za dwa 
przestępstwa: za prowadze-
nie pojazdu pod wpływem 
alkoholu oraz za niestoso-
wanie się do orzeczonych 
środków karnych.

(mim)

Pijani na drogach
W ubiegłym tygodniu policjanci zatrzymali dwóch kierowców, którzy prowadzili samochód 
pod wpływem alkoholu. Rekordzista miał ponad 1,5 promila we krwi i… cofnięte uprawnienia 
do kierowania pojazdem.

Zabił z miłości?
- Zabezpieczony został 

również nóż, który prawdo-
podobnie stanowi narzędzie 
zbrodni, ale to trzeba jeszcze 
potwierdzić. Również przyczy-
nę zgonu muszą określić biegli, 
można jednak przypuszczać, 
że była ta rana zadana w szy-
ję, choć ciosów było więcej… 
Więcej informacji na ten te-
mat będziemy mogli udzielić 
w najbliższych dniach - mówił 
Stanisław Bar. 

Prokuratura potwierdza 
również to, że do mordu 
doszło „w trakcie spotkania 
towarzyskiego”. Nieo�cjalnie 
mówi się, że zarówno o�ara, 
jak i jej oprawca byli narodo-
wości ukraińskiej, mieszkali w 
Zdzieszowicach już od dłuż-
szego czasu (nie byli uchodź-
cami). Nie mieszkali razem, 
ale podobno w przeszłości 
byli parą. Choć się rozstali, 
mężczyzną nadal targały silne 
emocje i był zazdrosny o ko-
bietę i jej nowe znajomości. 

Feralnego dnia Ukraińcy 
przygotowywali się do obcho-
dów prawosławnej Wielkanocy. 
Już w sobotę wieczorem spo-
tkali się, aby rozpocząć świę-
towanie. 46-latka przybyła do 
mieszkania przy ulicy Parkowej 
jako gość. O tym, co dokładnie 
się tam zdarzyło, krąży wiele 
opowieści i plotek. Musiało jed-
nak dojść do wybuchu gniewu, 
gdyż mężczyźnie puściły nerwy 
i to mocno. Przyczynił się do 
tego podobno również spo-
żyty alkohol. Na ten moment 

nie mamy potwierdzonych 
informacji, ile ciosów zostało 
zadanych, ale wiadomo, że 
o�ara miała poderżnięte gardło 
i można domniemywać, że wła-
śnie ta rana była śmiertelna. Na 
miejsce wezwano karetkę, ale 
lekarz mógł już tylko stwierdzić 
zgon. Podobno sprawca został 
zatrzymany jeszcze z nożem w 
ręku…     

Do sprawy wrócimy.

(bes),  
fot. Życie Zdzieszowic  
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- Na samym początku 
trzeba powiedzieć, że na 
Ukrainę jeździ już Ksiądz 
od wielu lat… Dlaczego?

- Z Ukrainą jestem zwią-
zany od wielu lat. Pierwszy 
raz zainteresowałem się tym 
krajem, gdy dowiedziałem 
się, że podczas II wojny 
światowej pod Winnicą 
zginął mój dziadek. Dotar-
łem wtedy do dokumentów 
potwierdzających, że takie 
zdarzenie miało miejsce. 
Pierwszy raz pojechałem 
tam na uroczystości po-
grzebowe, które związane 
były z przeniesieniem gro-
bów poległych żołnierzy, w 
tym także mojego dziadka, 
którzy ostatecznie spoczęli 
na cmentarzu w Kijowie. 
Podczas tamtej wizyty, jak 
i kolejnych, zacząłem po-
znawać coraz więcej osób. 
Zaprzyjaźniłem się m.in. 
z księdzem Janem Fafułą, 
proboszczem i budowni-
czym kościoła w Zimnej 
Wodzie na Ukrainie. Dzię-
ki niemu poznałem także 
wielu innych posługujących 
tam księży. Miałem zaszczyt 
poznać też abpa Mokrzyc-

kiego z Lwowa i jego bisku-
pa pomocniczego Edwarda 
Kawę, którego też ostatnio 
odwiedziłem. 

- Jak często Ksiądz jeź-
dził na Ukrainę?

- Praktycznie każdego 
roku, a pierwszy raz pojecha-
łem tam dziesięć lat temu.

- I Ukraina księdza 
oczarowała…

- Ukraina mnie oczaro-
wała, ale najbardziej ludzie, 
którzy tam mieszkają. Są 
bardzo gościnni, otwarci 
i życzliwi. Witają cię tym, 
co mają. Ukraina zawsze 
przypominała mi moje dzie-
ciństwo w Polsce. Ludzie 
wieczorami przychodzą z pa-
stwiska wraz ze swoją trzodą, 
siadają przed domem, roz-
mawiają ze sobą, przychodzą 
sąsiedzi. Na Ukrainie jakoś 
wszyscy mają czas i nikt nie 
patrzy na zegarek czy na tele-
fon. Tam czas jakby się tam 
zatrzymał. To mi po prostu 
przypomina moje dzieciń-
stwo.

- Czy ostatnie wyprawy 
na Ukrainę jakoś zmieni-
ły spojrzenie Księdza na 
świat i ludzi?

- Po powrocie zawsze 
doceniałem to, co mam, 
że mam wszystko, co mi 
jest potrzebne, a nawet 
niepotrzebne… W takich 
momentach człowiek zu-
pełnie inaczej patrzy na 
rzeczy materialne, przez 

to uczyłem się dzielenia z 
innymi. O tym nigdy jako 
ludzie nie możemy zapo-
minać. 

- Inne duszpasterstwo 
jest w silnie zlaicyzowa-
nych Niemczech, inne na 
Ukrainie. Czego w kwe-
stiach religijnych mógłby 

się zachód nauczyć się od 
wschodu?

- Przede wszystkim 
wiary. Ukraińcy to ludzie 
silnie wierzący i praktyku-
jący, niezależnie od wieku. 
Tam kościoły są wciąż 
otwarte. Przychodzą do 
nich żołnierze, padają na 
kolana, modlą się, proszą 
o siłę, pokój, zdrowie. To 
jest wiara w to, że Pan Bóg 
ich nie opuści. Bóg zaś 
przez dobrych ludzi działa 
i im pomaga. Jestem o tym 
przekonany.

- Można powiedzieć, że 
Ukraina Księdza oczaro-
wała, ale nie tylko Księdza, 
bo także para�an z Winzer. 

- Naród niemiecki jest 
bogaty i czuje potrzebę dzie-
lenia się z innymi. Stąd też 
nie było nigdy problemu, 
żeby w para�i zorganizować 
zbiórki dla dzieci z Ukrainy 
czy wysyłać tam ubrania. 
Organizowaliśmy też różne 
akcje charytatywne, np. dla 
sparaliżowanego chłopaka z 
Ukrainy, który potrzebował 
pieniędzy na leczenie. Moi 
para�anie zawsze mi w tym 
pomagali. Ukraińcy też 
przyjeżdżali do Winzer. Od 
dwóch lat czekamy też na 
abpa Mokrzyckiego, który 
ma nam przywieźć relikwie 
św. Jana Pawła II, ale nieste-
ty przez pandemię, a obecnie 
przez działania wojenne, 
wszystko musiało zostać 
przesunięte, ale kontakty są 
żywe.

- No właśnie, wspo-
mniał Ksiądz wojnę… 
Pierwszy dzień agresji 
rosyjskiej, włącza ksiądz 
telewizję i widzi drama-
tyczne sceny. Jaka pierwsza 
myśl towarzyszyła wtedy 
Księdzu?

- Że trzeba pomóc! Jesz-
cze nie wiedziałem, jak to 
zrobić, ale wiedziałem, że 
trzeba i to jak najprędzej. 
Pamiętam, że towarzyszyły 
mi przy tym silne emocje. 
Byłem zaniepokojony, ale i 
zatroskany, czy moi znajo-
mi, którzy tam mieszkają, 
są zdrowi, czy nie dzieje się 
im krzywda… Jak to będzie 
dalej? 

- Jak powstała idea tej 
pomocy?

- Spontanicznie. Napisa-
łem do lokalnej niemieckiej 
gazety, że moi przyjaciele 
z Ukrainy są w potrzebie 
i trzeba dla nich zbierać 
rzeczy. Pierwsze pełne auto 
z darami wyruszyło już na 
drugi dzień. Wówczas za-
częły też spływać pierwsze 
pieniądze na konto. 

- Dużo tego było?

- Liczyłem, że to będą 
maksymalnie 2-3 auta i ja-

kieś 5 tys. euro. Dziś nazbie-
ranych mamy 115 tys. euro. 
W sumie wysłaliśmy ponad 
40 samochodów z darami. 
Ostatnie, 44. auto z darami 
dostarczyłem osobiście na 
Ukrainę parę dni temu wraz 
z burmistrzem Winzer.

- W kwestii wysyłania 
darów współpracuje też 
ksiądz z Polakami. 

- Tak. Zgłaszali się do 
mnie różni ludzie z Polski, 
którzy szukali zagranicznych 
kontaktów w celu udzielenia 
pomocy. Np. zadzwonił do 
mnie dysponent wielkiej 
�rmy przewozowej, który 
jasno zadeklarował – będę 
podsyłać auta, wy pakujcie je 
do pełna, a my przewieziemy 
to do Polski. Potem zgłosił 
się do mnie biskup pomoc-
niczy z diecezji lwowskiej i 
powiedział, że w Łańcucie 
funkcjonuje fundacja Sem-
per Fidelis, która wysyła dary 
do Lwowa, a stamtąd na całą 

Ukrainę. Ponadto współpra-
cuję też z samorządowcami 
z powiatu krapkowickiego, 
np. z burmistrzem Gogoli-
na. Część niemieckich darów 
została przekazana właśnie 
do tej gminy, a ci wysłali je 
do szpitala w Mikołajewie. 
To był transport ze sprzętem 
medycznym, wart ok. 30 
tys. euro. Do starostwa też 
poszło kilka samochodów z 
żywnością dla uchodźców, 
którzy mieszkają w powiecie 
krapkowickim.

- Do Niemiec też przy-
jeżdżają uchodźcy z Ukra-
iny?

- Oczywiście, w na-
szym powiecie jest ich już 
860. Tak prezentują się 
najświeższe dane. Pomoc 
w Niemczech jest bardzo 
dobrze zorganizowana, ale 
też trzeba uchodźcom po-
magać w szukaniu mieszkań, 
zapewnieniu edukacji czy w 
tłumaczeniach. Na szczęście 
mówię też po rosyjsku i ja-
koś z Ukraińcami umiem się 
dogadać. 

- Ile wynosi łączna war-
tość wysłanych przez księ-
dza darów z Niemiec?

- Każdy wysyłany przez 
nas transport to równowar-
tość ok 15 tys. euro. Mnożąc 
to przez ponad 40 odbytych 
transportów, daje nam to 
wartość ponad pół miliona 
euro. Te sumy po prostu 
szokują. Nie jednak pienią-
dze są najważniejsze, lecz 
konkretne dobro i pomoc 
ludziom. To zaś jest nieoce-
nione. 

- Dziękuję za rozmowę.

Z księdzem Richardem Simonem, proboszczem para�i w Winzer, rozmawia Michał Mandola.

Wysłaliśmy dary  
za ponad pół miliona euro

Ksiądz Richard trzyma w ręku dwa rachunki o łącznej 
wartości 40 tys. zł. Zakupy zrobił w sklepie w Kórnicy. 
Wszystkie nabyte produkty przekazał na Ukrainę.

Ksiądz Richard Simon pomógł już zorganizować ponad 40 transportów z darami.
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Wszystko rozpoczęło 
się 20 kwietnia podczas 
wieczornego nabożeństwa. 
Relikwie przyjechały w 
specjalnie udekorowanym 
samochodzie w eskorcie 
strażaków z OSP Góraż-
dże. Następnie procesyjnie 
zostały one wprowadzone 
do świątyni, której patro-
nuje błogosławiony Cze-
sław.

W kościele administra-
tor parafii ksiądz Tomasz 
Gierga opowiedział, jak 
wyglądał proces pozyska-
nia relikwii. Następnie 
wierni modlili się wspól-
nie, oddając cześć swo-
jemu patronowi. W na-
bożeństwie udział wzięło 
trzech księży, a także bur-
mistrz Gogolina Joachim 
Wojtala.

Główne obchody mia-
ły miejsce w czwartek 21 
kwietnia. Wieczorem zo-
stała odprawiona uroczy-
sta msza pontyfikalna pod 
przewodnictwem biskupa 
pomocniczego Rudolfa 
Pierskały. Purpurat w wy-
głoszonym do wiernych 

kazaniu mówił przede 
wszystkim o potrzebie po-
koju na świecie.

- Błogosławiony Cze-
sław był człowiekiem po-
koju, bo obronił Wrocław 
przed najazdem Tatarów 
– mówił. – Relikwie są 
znakiem obecności pa-
trona pośród nas. On z 
nami tutaj jest nie tylko 
w relikwiach, ale i ducho-
wo, kiedy modlimy się za 

jego wstawiennictwem. 
Relikwie są znakiem naszej 
pamięci o tym patronie, 
który otacza parafię szcze-
gólną opieką.

W uroczystości udział 
wzięli wierni z Górażdży i 
okolicznych wiosek. Opra-
wę muzyczną zapewniła 
Orkiestra Dęta Górażdże 
Cement SA. Po komunii 
wszyscy odśpiewali dzięk-
czynne „Te Deum lauda 

mus”. Były też życzenia zło-
żone na ręce biskupa przez 
wdzięcznych para�an. 

Relikwie będą spoczy-
wać w tzw. relikwiarium 
wybudowanym specjalnie 
na tę okazję. Znajduje się 
ono po lewej stronie prezbi-
terium, tuż przy �gurze pa-
trona kościoła. Ksiądz To-
masz Gierga zapowiedział 
też, że od tej pory w każdy 
20. dzień miesiąca odbywać 

Sprowadzili cenne relikwie
W ubiegłą środę parafianie z Górażdży przywitali relikwie swojego patrona – błogosławionego Czesława, które zostały przekazane przez zakon 
dominikanów z Wrocławia. Wierni świętowali dwa dni, a całość zakończyła się uroczystą koncelebrą pod przewodnictwem biskupa.

Uroczystej koncelebrze przewodniczył biskup Rudolf Pierskała.

się będzie msza wraz z nabo-
żeństwem ku czci błogosła-
wionego Czesława.

Przypomnijmy, że 
błogosławiony Czesław 
Odrowąż urodził się w Ka-
mieniu Śląskim i był do-
minikaninem. Jego docze-

sne szczątki spoczywają w 
kościele św. Wojciecha we 
Wrocławiu. Atrybutami 
błogosławionego są lilia, 
krzyż, kielich, monstran-
cja, ewangelia, różaniec i 
ognista kula w ręce.

Michał Mandola

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443
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Uczniowie zostali podzie-
leni na kategorie wiekowe. 
Starsi (klasy IV-VII) mieli za 
zadanie spisać opowiadanie 
o wiośnie, które przygo-
towała Elżbieta Jóźwiak, 
natomiast młodsi uczniowie 
(klasy I-III) o Kopciuszku, 
przygotowane przez Brygidę 
Nowak. Tegoroczna edycja 
wydarzenia odbyła się pod 
hasłem „Pisać dobrze ten po-
tra�, kto się uczy ortogra�i”.

Wyniki prezentują się 
następująco:

Uczniowie klas starszych 
- klasa IV: I miejsce: Wero-
nika Podstawka, wyróżnie-
nie: Dominik Schwarzer. 
Klasa V: I miejsce: Lena 
Grzimek, wyróżnienie: Klara 
Żok, Krzysztof Rother. Klasa 
VII: I miejsce: Marcel Pia-
secki, wyróżnienie Mateusz 
Szablicki. 

Uczniowie klas młod-
szych – klasa I: I miejsce: 

Alina Koj, II miejsce: Ma-
ximiliana Żok, III miejsce: 
Tomasz Szywalski. Klasa II: 
I miejsce: Marta Wacław, II 
miejsce: Hanna Kwiotek, III 
miejsce: Izabela Rosenberg. 

Klasa III: I miejsce: Ewelina 
Stokłosa, II miejsce: Antoni 
Kłoś, III miejsce: Adam 
Pruschko.

(mim)

Ależ to było dyktando!
31 marca odbyło XVII Szkolne Dyktando w Komornikach. Uczniowie 
szkoły podstawowej musieli zmierzyć się z niełatwymi tekstami, któ-

re zostały ocenione pod kątem poprawności zapisu oraz zgodności z 
zasadami ortografii i interpunkcji.

Dyktando odbyło się w szkole podstawowej w 
Komornikach.

Wójt Marek Pietruszka 
cieszy się, że w gminie rodzi 
się coraz więcej dzieci.

- Chcemy wyjść naprze-
ciw rodzicom i przekształcić 
szkołę przy ul. Sienkiewicza 
na przedszkole, co docelowo 
pozwoli pomieścić wszyst-
kie dzieci i otworzyć dla 
nich duże oddziały – mówi 
włodarz. – Zależy nam, aby 
młodsze pokolenia jak i ka-
dra pedagogiczna miały jak 
najlepsze warunki pracy.

Przypomnijmy, że obec-
nie w podstawówce na Sien-
kiewicza uczą się młodsze 
klasy, jednak te docelowo 
mają się przenieść do bu-
dynku po dawnym gimna-
zjum. To ma nastąpić, gdy 
zakończy się tam remont. 

Warto wspomnieć, że na ten 
cel gmina pozyskała ponad-
milionowe do�nansowanie 
z Regionalnego Programu 
Operacyjnego.

Obecnie przedszkole w 
Strzeleczkach znajduje się w 

budynku po byłym klaszto-
rze, tuż obok remizy OSP. 
Jak przyznaje wójt, obiekt 
jest w dobrym stanie tech-
nicznym, ale ma ograniczo-
ne możliwości rozbudowy.

(mim)

Dary z gminy Strze-

leczki nadal spły-

wają do potrzebu-

jących Ukraińców 
dotkniętych działa-

niami wojennymi. 
W ostatnim czasie 
zbiórkę zorgani-
zowała OSP Racła-

wiczki. Za okazane 
serce i bezintere-

sowną pomoc po-

dziękował im wójt 
Strzeleczek Marek 
Pietruszka.

(mim), fot. (mp)

Dary nadal spływają

Gmina sprosta wymaganiom!
W gminie Strzeleczki rodzi się coraz więcej dzieci, a co za tym idzie 
– potrzebna jest większa liczba miejsc w przedszkolach. Lokalne wła-

dze chcą sprostać temu wyzwaniu i przenieść placówkę z budynku 
po byłym klasztorze do starej szkoły.

Przedszkole w Strzeleczkach ma się przenieść do bu-
dynku szkoły na ulicy Sienkiewicza.

Nowe ławki prezentują 
się estetycznie i już czeka-
ją na fanów wędkarstwa i 
turystów. Warto też wspo-
mnieć, że wiele inicjatyw 
podejmowanych przez koło 
PZW realizowanych jest w 
ścisłej współpracy z lokal-
nym samorządem. Kilka 
tygodni wcześniej na tym 
samym stawie miała miej-
sce akcja zarybiania, która 
s�nansowana została z bu-
dżetu gminy.

- Serdeczne podzięko-
wania kieruję do zarządu 
oraz członków koła węd-

karskiego PZW Strzelecz-
ki – mówi wójt Marek 
Pietruszka. – Cieszę się, że 
współpraca z lokalnymi or-

ganizacjami układa się tak 
dobrze. Razem możemy 
więcej.

(mim), fot. (mp)

Nowości przy stawie
Członkowie koła PZW Strzeleczki wyremontowali ławeczki oraz sie-

dziska znajdujące się wzdłuż brzegu stawu w Dobrej. To kolejna ini-
cjatywa społeczników, dzięki której tereny przy gminnych stawach 
pięknieją.

Ławeczki już czekają na wędkarzy. 

Posiedzenie miało miej-
sce 7 kwietnia. Zmiany bu-
dżetowe uchwalone na sesji 
związane są z budową ostat-
niego etapu sieci kanalizacyj-
nej w Strzeleczkach. Projekt 
szeroko omówiła skarbnik 
gminy Gabriela Bartoń.

- Projekt tej uchwały 
związany jest głównie z 
zapewnieniem środków na 
�nansowanie rozbudowy 
sieci kanalizacji sanitarnej 
w miejscowości Strzeleczki 
– mówiła. - Na to zadanie 
mieliśmy w tegorocznym 
budżecie przewidzianych 7,8 
mln zł. Mieliśmy ogłoszony 
przetarg, jednak okazało się, 
że zabraknie środków. 

W związku z tym rozbu-
dowa sieci kanalizacyjnej w 
Strzeleczkach będzie podzie-
lona na dwa zadania. 

- Przesuwamy część reali-
zacji tego zadania na przy-
szły rok – doprecyzowała 
skarbnik.

Zgodnie z projektem 
uchwały trzeba wprowadzić 
nadwyżkę do budżetu w 
wysokości 900 tys. zł na re-
alizację tego zadania. Jest to 
konieczne, by w ogóle moż-
na było podpisać umowę z 
wykonawcą.

W tym temacie wypo-
wiedział się także sekretarz 

gminy Łukasz Borsuk, pre-
cyzując, że zadanie łącznie 
kosztować będzie 8 mln 489 
tys. zł, z czego do�nansowa-
nie wyniesie blisko 7,6 mln 
zł. 

- 87% wartości tej kwoty 
to do�nansowanie z Polskie-
go Ładu – dodał wójt Marek 
Pietruszka. – Warto też 
zaznaczyć, że jest to jedno z 
największych realizowanych 
dotychczas zadań w gminie 
Strzeleczki. 

Wykonawcą zadania bę-
dzie �rma WODGAZ Arka-
diusz Kosentka Aleksandra 
Michalska Spółka Jawna z 
Opola. Oferta tego przedsię-
biorstwa nie była najniższa 
spośród tych, które wpłynęły 
do urzędu gminy, jednak 
wybrano ją z uwagi na spore 
doświadczenie �rmy w tego 
typu inwestycjach. Opiewa-

ła na kwotę zbliżoną do tej 
zakładanej w ofercie koszto-
rysowej opracowanej jeszcze 
w ubiegłym roku.

- Pomimo rosnących 
kosztów materiałów budow-
lanych i in�acji udało nam 
się zachować te same ceny – 
dodał Marek Pietruszka.

Wójt podał też inny ar-
gument dlaczego wybrano 
akurat tego wykonawcę.

- Nie chcieliśmy ryzy-
kować, że tra� się �rma bez 
doświadczenia, przez co czas 
realizacji zadania mógłby się 
znacznie wydłużyć. 

Przy uchwalaniu projek-
tu zmian budżetowych ża-
den radny nie wniósł uwag. 
Za przyjęciem opowiedziało 
się 11 rajców, 4 było nie-
obecnych.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki

Ważne zmiany 
budżetowe

Przed świętami została zwołana nadzwyczajna sesja Rady Gminy 
Strzeleczki. Rajcowie spotkali się przede wszystkim po to, by podjąć 
uchwałę w sprawie zmian budżetowych. Dotyczyły one największej 
tegorocznej inwestycji planowanej w gminie.

Posiedzenie miało miejsce 7 kwietnia.
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MIEJSCOWOŚĆ LOKALIZACJA 

Walce ul. Opolska / Lipowa (przy przystanku autobusowym) 

Zdzieszowice ul. Góry Św. Anny 1a (obok wjazdu na plac targowy) 

 

LOKALIZACJE MIĘDZYGMINNYCH PUNKTÓW ZBIÓRKI ELEKTROODPADÓW NA TERENIE POWIATU 
KRAPKOWICKIEGO 

Według danych pocho-
dzących z raportu „Gospo-
darka elektroodpadami. 
Wyzwania na lata 2019-
2023”, na każdego obywa-
tela Unii Europejskiej przy-
pada rocznie ok. 15,6 kg 
elektroodpadów, z których 
zaledwie 45% jest poddane 
recyklingowi. Oznacza to, 
że w ciągu roku wytwarza 
się blisko 9,5 mln ton zuży-
tego sprzętu elektrycznego 
i elektronicznego (ZSEiE). 
A jak to wygląda w Polsce? 
Rocznie produkujemy ok. 
500 tys. ton elektroodpa-
dów, przy czym 60% z nich 
przekazywanych jest do re-
cyklingu.

Elektrosprzęt  
– czyli co?

Elektrośmieci stanowią 
zużyty, popsuty, nieużywa-
ny czy niepotrzebny sprzęt 
elektroniczny i elektryczny. 
W tym zbiorze różnych 
urządzeń znajduje się sześć 
grup:

- sprzęt działający na 
zasadzie wymiany tempera-
tury (np. lodówki, zamra-
żarki);

- ekrany, monitory;

- lampy (np. diody 
LED, lampy �uorescencyj-
ne, świetlówki LED, lampy 
metalohalogenkowe);

- sprzęt wielkogabaryto-
wy (gdy któryś z wymiarów 
urządzenia przekracza 50 
cm, np. zmywarki, panele 
fotowoltaiczne);

- sprzęt małogabarytowy 
(np. odkurzacze, żelazka);

- małogabarytowy sprzęt 
informatyczny i telekomu-
nikacyjny (np. telefony, 
GPS-y, drukarki).

Wyjątkowo  
szkodliwy odpad…
ZSEiE jest wyjątkowo 

szkodliwym odpadem. Jeśli 
nie zostanie odpowiednio 
zagospodarowany, trujące 
substancje, które wchodzą w 

skład takich odpadów, mogą 
zanieczyścić środowisko, 
stanowiąc zagrożenie dla 
zdrowia ludzi i dla zwierząt.

W tego typu odpadach 
występuje np. rtęć, która 
powoduje silne zatrucia 
organizmu. Jej znaczna 
ilość znajduje się m.in. w 
świetlówkach. Innym nie-
bezpiecznym pierwiastkiem 
jest chrom, którym powle-
kane są metalowe elementy 
urządzeń. Zatrucie nim jest 
niebezpieczne dla układów 
oddechowego i krążenia. W 
bateriach natomiast znaj-
dziemy ołów, który niszczy 
szpik kostny i sprzyja po-
wstawaniu nowotworów. 
Z kolei w lodówkach, 
urządzeniach chłodniczych, 
gaśniczych i klimatyzacjach 
występuje freon, który 
niszczy warstwę ozonową 
Ziemi. Oddziałuje on także 
na zwiększenie promienio-
wania UV, które powoduje 
szybsze starzenie się skóry, 
choroby nowotworowe czy 
zaćmę.

Jednak nie taki diabeł 
straszny… Elektrosprzęty 
zawierają również cenne 
pierwiastki, tj. złoto, platy-
nę, srebro czy miedź, które 
można wykorzystać np. do 
zrobienia plomb dentystycz-
nych lub instrumentów mu-
zycznych. Jest jeden waru-
nek: odpowiednia segregacja 
ZSEiE. Przykładowo, ze sta-
rego komputera i monitora 
o wadze 27 kg możemy od-
zyskać m.in. ok. 5,6 kg stali 

i ok. 1,9 kg miedzi. Z kolei 
90% materiałów pochodzą-
cych ze zużytej świetlówki 
(szkło, aluminium, lumino-
for i metaliczną rtęć) można 
wykorzystać do produkcji 
innych urządzeń. By to się 
udało, zepsuty sprzęt musi 
tra�ć we „właściwe ręce” 
(do zakładów przetwarzania 
mających odpowiednie ze-
zwolenia).

Co zrobić ze zużytym 
sprzętem?

Często zastanawiamy 
się, co zrobić z ZSEiE. 
Badanie przeprowadzone 
przez Ministerstwo Klimatu 
i Środowiska pokazuje, że 
66% ankietowanych po-
zbywa się takich odpadów 
we właściwym miejscu: w 
punkcie selektywnego zbie-
rania odpadów (PSZOK) 
albo w sklepie RTV/AGD. 
Ale aż 24% respondentów 
magazynuje je na strychach, 
w piwnicach i schowkach. 
Takie działanie zmniejsza 
szansę na ponowne wyko-
rzystanie elektroodpadów. 
Ponadto często sprzęt elek-
tryczny ląduje na składowi-
skach, zmieszany z innymi 
odpadami oddawanymi z 
gospodarstw domowych. 
Jest to niedopuszczalne, a 
w razie kontroli naszych 
pojemników i natknięcia się 
na ZSEiE grozi nam mandat 
– nawet 5000 zł.

Elektrosprzętu nie wol-
no samodzielnie demonto-
wać, gdyż w czasie takiego 

działania mogą być uwal-
niane substancje zagraża-
jące zdrowiu i środowisku. 
Takie postępowanie grozi 
także administracyjną 
karą pieniężną od 15 000 
do 500 000 zł!

Istnieje kilka sposobów 
na pozbycie się tego typu 
odpadów. Jak już wcześniej 
wspomniano, elektrośmieci 
można oddawać do punktu 
ich zbiórki (PSZOK-ów, 
mobilnych PSZOK-ów, 
specjalnych pojemników 
na elektrosprzęt lub skle-
pów sprzedających różne 
urządzenia RTV i AGD). 
Takie działanie umożliwi 
ich unieszkodliwienie i 
przekazanie do recyklingu. 
Inny sposób to skorzystanie 
z pomocy profesjonalnych 
�rm zajmujących się od-
biorem i przetwarzaniem 
elektrośmieci. Zazwyczaj na 
takie rozwiązanie decydują 
się przedsiębiorstwa i insty-
tucje publiczne, ale jest ono 
kierowane także do gospo-
darstw domowych.

Na kwestię właściwego 
zagospodarowania elek-
trośmieci zwraca uwagę 
również Związek Mię-
dzygminny „Czysty Re-
gion”. Mając na względzie 
ochronę środowiska i bio-
różnorodności, na terenie 
gmin członkowskich od 
2021 r. uruchomione zo-
stały bezpośrednie odbiory 
dużych elektroodpadów z 
domów i mieszkań, a także 
zainstalowane zostały spe-
cjalistyczne pojemniki na 
małogabarytowe elektrood-
pady. Do Międzygminnych 
Punktów Zbiórki Elektro-
odpadów można wrzucać 
m.in. płyty CD, tonery, 
drobną elektronikę, telefo-
ny, ładowarki, baterie oraz 
żarówki. A wszystko to w 
ramach realizowanego przez 
Związek projektu „Part-
nerstwo na rzecz ochrony 
różnorodności biologicznej 
województwa opolskiego – 
etap III”. Specjalne „szafy” 
na elektroodpady to jedynie 
część tego przedsięwzięcia. 
W ubiegłym roku miesz-

kańcy mieli możliwość 
wymiany surowców na sa-
dzonki i nasiona łąk kwiet-
nych. Kolejnym elementem 
projektu będzie wydanie 
ekoporadnika dotyczącego 
ochrony bioróżnorodno-
ści oraz przeprowadzenie 
warsztatów „Dom bez che-
mii”. Dodatkowo w placów-
kach oświatowych zostanie 
zorganizowany konkurs 
na ekomakietę „Bioróżno-
rodność wokół nas” wraz z 
dystrybucją edukacyjnych 
plakatów i kolorowanek.

Napraw, zanim  
kupisz nowe

Postęp cywilizacyjny 
powoduje, że przywykliśmy 
już do szybkiego wymienia-
nia sprzętu elektronicznego 
i elektrycznego, nawet gdy 
ten starszy wciąż działa. 
Jeśli urządzenie zaczyna 
szwankować, często nawet 
nie decydujemy się na jego 
naprawę. A może od tego 
należałoby zacząć, chcąc być 
świadomym ekologicznie 
konsumentem?

Elektroodpady – jak z nimi postępować?
Przystępne ceny i szeroka dostępność sprzętu elektrycznego i elektronicznego zachęcają do jego wymiany na nowsze modele, a jeśli taki 
elektrosprzęt się psuje – priorytetem wydaje się ponowny zakup, a nie naprawianie. Zastanówmy się jednak, gdzie wylądują nasze stare 
smartfony, myszki komputerowe, przepalone żarówki czy zużyte baterie…
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To już kolejna edy-
cja przedsięwzięcia, które 
zaowocowało wieloma 
inwestycjami, np. w roku 
ubiegłym powstał psi park, 
zamontowana została ta-
blica wyświetlająca wyniki 
na Stadionie Miejskim w 
Gogolinie czy też tablica 
pokazująca jakość powietrza. 

W środę 20 kwietnia 
burmistrz podpisał zarządze-
nie dotyczące naboru do te-
gorocznych inicjatyw i okre-
ślające ich �nansowanie. Na 
realizację małych (o wartości 
do 10 tys. zł) oraz dużych 
(od 10 do 50 tys. zł) zadań 
przeznaczonych zostanie w 

sumie do 150 tys. zł. Nabór 
wniosków ruszy już 2 maja. 

Przypomnijmy, pomysły 
może zgłaszać każdy miesz-
kaniec (zameldowany na 
pobyt stały) miasta Gogolin, 
który ukończył 16. rok ży-
cia - wniosek musi jednak 
zostać poparty podpisami co 
najmniej 15 osób. Zgłoszeń 
mogą dokonywać też pod-
mioty, czyli stowarzyszenia, 
fundacje, rady dzielnic czy 
wspólnoty mieszkaniowe. 
Zgodnie z regulaminem 
zasad jest więcej. Propono-
wane inicjatywy powinny 
mieścić się w zadaniach wła-
snych gminy, muszą być re-

alizowane na terenie miasta 
w granicach nieruchomości, 
których właścicielem bądź 
wieczystym użytkownikiem 
jest gmina - jednakże z wy-
łączeniem placówek oświa-
towych. Zadania mają być 
możliwe do wykonania w 
jednym roku budżetowym 
i muszą z założenia służyć 
szerokiemu gronu odbior-
ców. Pomysły zgodnie z ideą 
przedsięwzięcia będą „mieć 
wpływ na rozwój miasta i 
zaspokajanie potrzeb jego 
mieszkańców”. 

Harmonogram naboru 
jest następujący: od 2 do 10 
maja można zgłaszać wnio-

ski (w formie elektronicznej 
bądź papierowej). Od 11 
do 17 maja zespół złożony z 
urzędników gminnych pod 
przewodnictwem przewod-
niczącego rady miejskiej 
Piotra Czoka będzie analizo-
wał prawidłowość złożonych 
wniosków, w przypadku 
braków bądź błędów wnio-
skodawcy będą wzywani 
do ich uzupełnienia bądź 
wyjaśnień. Do 24 maja 
sporządzona zostanie lista 
wniosków zaopiniowanych 
pozytywnie i negatywnie, 
potem wyznaczono jeszcze 6 
dni na wniesienie ewentual-
nych odwołań. 

3 lipca lista projektów 
zostanie o�cjalnie ogłoszona 
i od 6 do 27 czerwca trwać 
ma głosowanie. Mogą w nim 
brać udział zameldowani 
na pobyt stały mieszkańcy 
Gogolina, którzy ukończyli 
16. rok życia. 1 lipca zostaną 
ogłoszone wyniki głosowa-
nia, natomiast rada miejska 
do 31 lipca ma czas, by zwy-
cięskie zadania wprowadzić 
do budżetu. 

Formularze zgłoszeniowe 
dostępne są na stronie inter-
netowej Urzędu Miejskiego 
Gminy Gogolin. Wniosko-
dawcy na etapie przygoto-
wania wniosku mogą kon-

sultować się z pracownikami 
Urzędu Miejskiego w Gogo-
linie pod względem �nanso-
wym, formalno-prawnym, 
merytorycznym, a także w 
sprawie możliwości jego re-
alizacji.

Akcja Inicjatyw Społecz-
nych dotyczy jedynie terenu 
miasta – mieszkańcy wiosek 
mają bowiem do dyspozycji 
fundusz sołecki, z którego 
od lat rok w rok realizowa-
nych jest wiele zróżnicowa-
nych przedsięwzięć. 

Beata Szczerbaniewicz

Urząd da pieniądze na społeczne inicjatywy 
Masz pomysł na ciekawą inicjatywę w mieście Gogolin? Możesz go zgłosić, a jeśli poprą go inni mieszkańcy, gmina zajmie się jego realizacją. Po 
raz kolejny przygotowywana jest akcja pod nazwą Inicjatywy Społeczne Miasta Gogolin. To rodzaj konkursu, którego celem jest lokalny rozwój 
przy współudziale mieszkańców jako grupy mającej realny wpływ na jego kierunki. 

Welikodnij snidanik, 
czyli tłumacząc z ukraiń-
skiego na polski śniadanie 
wielkanocne, odbyło się 
w Hali Sportowej im B. i 
Z. Blautów. Wzięło w nim 
udział 450 uchodźców na-
rodowości ukraińskiej, resztę 
stanowiły osoby najbardziej 
zaangażowane w działania 
pomocowe, które również 
pomagały w przygotowaniu 
tego wydarzenia. Snidanik 
zapowiadany był już od 
dawna, a podczas Jarmarku 
Wielkanocnego 3 kwietnia 
(również w hali Blautów) 
dochód ze sprzedaży wielu 
ozdób świątecznych i sma-
kołyków został przeznaczony 
na organizację właśnie tego 
wydarzenia. Sami Ukraińcy 
też się do tego zresztą zna-
cząco przyczynili, gdyż i oni 
przygotowali na kramy cia-
sta, ciasteczka, zupy, sałatki, 
stroiki i inne różności…  

Ks. prałat Albert Glaeser, 
który dokonał uroczystego 
poświęcenia pokarmów, 
trzykrotnie pozdrowił 
świątecznie zebranych po 
ukraińsku słowami „Chry-

stus Woskres!” (Chrystus 
zmartwychwstał), na co sala 
trzykrotnie odpowiedziała 
„Woistimo woskres” (praw-
dziwie zmartwychwstał). 
Było tradycyjne stukanie się 
jajkami i świąteczne potra-
wy. Przygotowano 500 sztuk 

białej kiełbasy, 120 litrów 
żurku, 1000 jaj, a do tego 
również chleby, sernik, ciasta 
oraz różne napoje. Były też 
występy artystyczne…   

- Nie jesteście gośćmi, ale 
jesteście w gminie Gogolin 
braćmi i siostrami naszymi 
w Dniu Zmartwychwstania 
naszego Pana, który chce 

nam powiedzieć jak tamtym, 
którzy przyszli do pustego 
grobu, „nie bójcie się” - 
przemawiał ks. prałat. - Dla-
tego dzisiaj pan burmistrz ze 
swoimi współpracownikami 
zrobił to miejsce, posłużył 
się swoimi rękami i swoich 

współpracowników żebyście 
mogli spotkać się z Panem, 
który zmartwychwstał i spo-
tkać się z sobą, bo on jest po-
śród żywych (…) i przycho-
dzi z wielkim słowem: pokój 
wam! Pokój waszym sercom, 
pokój waszym rodzinom, 
pokój waszej ojczyźnie! 

Burmistrz Joachim Wojta-
la przywitał uczestników śnia-
dania w imieniu całej gminnej 
wspólnoty i podkreślał, że 
hasło „W Gogolinie jak w 
rodzinie” to nie tylko slogan:

- To się dzieje naprawdę 
– mówił. – Przyjmijcie pro-
szę nasze najserdeczniejsze 
życzenia, chcemy, by wasze 
serca były dzisiaj radosne. 
Życzmy wam nadziei oraz 
wiary i miłości i dużo sił, a 
nader wszystko pokoju. A 
wszystkim, którzy w jaki-

kolwiek sposób przyczynili 
się do organizacji tego uro-
czystego śniadania, bardzo 
dziękuję! 

Było uroczyście, na wielu 
twarzach widać było uśmie-
chy, ale były i łzy wzruszenia 
oraz tęsknoty za bliskimi, 
którzy zostali w walczącej 
Ukrainie. 

- Jesteśmy bardzo 
wdzięczni za to świąteczne 
śniadanie z dala od domu, 
ale nie tylko za to, za całą po-
moc, jakiej tu doświadczamy 
od dobrych ludzi – mówiła 
Nadia, która przyjechała 
wraz z córką i wnukami 
do Gogolina z ogarniętej 
walką Winnicy. – Bardzo 
dziękujemy. Patrzę na tych 
wszystkich ludzi przy stołach 
i jestem w szoku, że jest nas 
tutaj aż tylu. 

Halina ze Lwowa, która 
wraz z czwórką dzieci za-
trzymała się w Strzebniowie, 
mówiła, że w domu też 
przygotowała tradycyjne 
potrawy, żeby mieć namiast-

kę świąt, ale takie wspólne 
śniadanie z poświęceniem 
pokarmów sprawia , że ten 
dzień nabiera większej rangi:

- To był wielki trud 
przygotować tak wielkie 
śniadanie dla tylu osób, nie 
spodziewaliśmy się tego – 
mówiła.

W rzeczy samej w przy-
gotowanie tego przedsię-
wzięcia zaangażowanych 
było wiele osób i podmio-
tów. Przyczynił się do tego 
dochód z jarmarku w wyso-
kości 8 tys. zł, jakie uzyskało 
Stowarzyszenie Pomocy 
Rodzinie Okaż Serce Innym, 
15 tys. zł przekazała para�a 
Winzer w bawarskiej diece-
zji Passau, ponadto ogromne 
ilości produktów przekazały 
lokalne �rmy: masarnia z 
Zakrzowa, piekarnia z Go-
golina, gospodarstwo agro-
turystyczne z Obrowca, sieć 
lokalnych supermarketów i 
Sebastianeum Silesiacum.

Beata Szczerbaniewicz

Welikodnij snidanok, czyli śniadanie wielkanocne 
24 kwietnia – w dniu gdy wszyscy prawosławni i grekokatoliccy wierni celebrują Wielkanoc - również w Gogolinie odbyło się tradycyjne świą-

teczne śniadanie dla przebywających na terenie gminy uchodźców. Przy czterech bardzo długich stołach zasiadło blisko pół tysiąca osób. 

Śniadanie przygotowano dzięki wielu ludziom dobrej woli.   

Ks. prałat Albert Glaeser poświęcił pokarmy.

Burmistrz też stukał się tradycyjnie jajkiem z innymi uczestnikami. 
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Jak ocenili jurorzy, poziom przy-
gotowanych tekstów gawędziar-
skich i scenek rodzajowych był 
jak co roku bardzo wysoki. Na 
scenie prezentowały się dzieci i 
młodzież z gogolińskich szkół 
i przedszkoli. Jury w składzie: 
Barbara Herok, Edeltrauda Kru-
pop i Marta Wiora przyznało 
następujące miejsca w poszcze-
gólnych kategoriach:

Monologi – przedszkola:

I miejsce ex aequo: Aleksandra 
Szpicka (Oddział Przedszkolny 
przy PSP w Malni) w monologu 
„Fotowoltaika” – opiekun Zyta 
Reinert, Karolina Dyga (Oddział 
Przedszkolny przy PSP w Malni) 
w monologu „Żołl mi gnojołka” 
– opiekun Zyta Reinert, 

II miejsce ex aequo: Filip Sławic-
ki (Oddział Przedszkolny przy 
PSP nr 3 w Gogolinie – �lia 
Zakrzów) w monologu „Świen-
ta” – opiekun Sabina Broj, Agata 
Wiora (Oddział Przedszkolny 
przy PSP nr 3 w Gogolinie – 
�lia Zakrzów) w monologu 
„Bajtlowe graczki” – opiekun 
Sabina Broj; Malwina Placheta 
(Publiczne Przedszkole nr 1 w 
Gogolinie – Oddział Górażdże) 
w monologu „Pan Hilary” – 
opiekun Irena Sczakiel, Paweł 
Grochla (Publiczne Przedszkole 

nr 1 w Gogolinie) w monologu 
„A my tam pierwi” – opiekun 
Agnieszka Porada.

Kategoria scenki rodzajowe – 
przedszkola:

I miejsce: Publiczne Przedszkole 
nr 3 w Gogolinie w składzie: 
Natalia Wicher, Karolina Matu-
szek, Sonia Orszulak, Kinga Pie-
trucha, Marlena Wojtuś, Olivia 
Glombica, Sara Klimek, Marta 
Drost, Kornelia Wojtala, Milan 
O�era, Roman Kliś w scence 
„Jak Karlik z Karolinką papjury 
z Zus-u na emerytura dostali” – 
opiekun Gizela Sapok,

II miejsce: Publiczne Przedszko-
le nr 1 w Gogolinie w składzie: 
Lena Wojtala, Maja Mazur, Ma-
tylda Gaida, Vanesa Zwolińska 
w scence „Coś o świątecznych 
geszynkach” – opiekun Agniesz-
ka Porada.

Monologi – klasy I-III:

I miejsce: Anna Mulorz (Pu-
bliczna Szkoła Podstawowa nr 
3 w im. Jana Brzechwy w Go-
golinie) w monologu „Wigilijoł 
mojyj ołmy – wspomniynia” 
- opiekunowie Magdalena Cie-
ślik, Sylwia Kowolik,

II miejsce: ex aequo Sebastian 
Gorzellik (Publiczna Szkoła 
Podstawowa nr 3 w im. Jana 

Brzechwy w Gogolinie) w mo-
nologu „Gospodarka” – opie-
kunowie Magdalena Cieslik, 
Sylwia Kowolik; Fabian Grabeus 
(Publiczna Szkoła Podstawowa 
nr 3 w im. Jana Brzechwy w 
Gogolinie) w monologu „Po-
dwójny drzewo” – opiekunowie 
Magdalena Cieslik, Sylwia Ko-
wolik; Bartosz Widera (Publicz-
na Szkoła Podstawowa nr 2 w 
im. Kornela Makuszyńskiego w 
Gogolinie) w monologu „Pan 
Hilary” – opiekun Mariola Jen-
drusch.

Scenki rodzajowe – klasy I-III:

I miejsce: Publiczna Szkoła 
Podstawowa im. Mikołaja Ko-
pernika w Malni w składzie: 

Julia Blaut, Milena Nowak, Ra-
jan Wczesny, Oliwia Wiencek, 
Sebastian Walencik w scence 
„Skond se biere maras w lesie” 
– opiekun Agnieszka Wojcie-
chowska,

II miejsce: Publiczna Szkoła 
Podstawowa nr 2 im. Kornela 
Makuszyńskiego w Gogolinie 
w składzie: Karolina Kokoszka, 
Karolina Głowacka, Eliza Bo-
guszewska w scence „Kajśka i 
Bajśka mają tajśka” – opiekun 
Michaela Grochla.

Monologi – klasy IV-VI:

I miejsce: Hanna Mazur (Pu-
bliczna Szkoła Podstawowa im. 
Powstańców Śląskich w Kamie-

niu Śląskim) w monologu „Mój 
zołgrodek” – opiekun Małgorza-
ta Smołucha-Zajdel.

Scenki rodzajowe – klasy IV-VI:

I miejsce: Publiczna Szkoła 
Podstawowa nr 3 w im. Jana 
Brzechwy w Gogolinie w 
składzie Mateusz Szmit, Ewa 
Mulorz, Anna Wiora w scence 
„Ślonskie milionery” - opieku-
nowie Magdalena Cieślik, Syl-
wia Kowolik,

II miejsce: Publiczna Szkoła 
Podstawowa im. Powstańców 
Śląskich w Kamieniu Śląskim 
w składzie Julian Kurek, Wik-
tor Wojtala, Fabian Szczekała, 
Malwina Dyga, Tomasz Małek, 

Łukasz Blaut w scence „Dobry 
uczynek dzieci z Kamiona” – 
opiekun Małgorzata Smołucha-
-Zajdel.

Scenki rodzajowe – klasy VII-
-VIII

I miejsce: Publiczna Szkoła 
Podstawowa nr 3 w im. Jana 
Brzechwy w Gogolinie w skła-
dzie Kacper Lalik, Szymon 
Jaszkowic, Błażej Tomeczek, 
Paweł Szmit w scence „Ślonskie 
spominki” - opiekunowie Mag-
dalena Cieslik, Sylwia Kowolik.

Laureaci otrzymali pamiątkowe 
dyplomy oraz upominki. 

(bes),  
fot. (GOK w Gogolinie)

Gryfnie berali
W poniedziałek 11 kwietnia w Gminnym Centrum Kultury w Gogolinie odbył się Gminny Konkurs Gawędziarski „Śląskie Beranie”. Zwycięzcy 
będą reprezentowali gminę na XXVIII Wojewódzkim Konkursie Gawędziarskim „Śląskie Beranie” w Izbicku.

Brawa dla laureatów!

PaNORAMA w GOGOLINIE
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- Cieszymy się, że senio-
rzy chcą aktywnie działać i 
mają tak wiele ciekawych 
pomysłów na siebie, ale też 
z tego, że na terenie powia-
tu są stowarzyszenia, które 
podejmują działania na 
rzecz osób starszych - pod-
kreśla wicestarosta Sabina 
Gorzkulla. 

Wśród zadań, które w 
tym roku otrzymają wspar-
cie powiatu, znalazły się 
między innymi „Ziołowe 
Maszkety naszych starek 
i babć”, „Okno na świat”, 
„Aktywne Seniorki ZŚKW 
poprzez poznanie kultury 
Śląska”, „Polska nas za-
chwyca” czy „Światowy 
Dzień Seniora”, ale też za-

dania takie jak „Pro�lakty-
ka najprostszą metodą życia 
w zdrowiu” oraz „Warsztaty 
taneczne w ramach obozu 
szkoleniowo-wypoczynko-
wego w Litomyślu”. Łączna 
pula środków przeznaczo-
nych przez powiat to 20 
tys. złotych. 

(was)

Na działania z zakresu 
szeroko pojętej ochrony śro-
dowiska powiat krapkowicki 
przeznaczył w tym roku 
50 tysięcy złotych. Środki 
pozwolą między innymi na 
stworzenie „Ogrodu eduka-
cyjnego 4 pory roku w sercu 
Opolszczyzny” i wiejskiego 
ogrodu herbacianego oraz 
ochronę siedliska poprzez 
monitoring rybitwy rzecznej 
i mewy śmieszki. Oprócz 

tego wsparcie uzyskały pro-
jekty takie jak „Bądź po stro-
nie natury”, „Z ekologią za 
pan brat”, „Przyroda bliżej 
nas” i „Z ekologią na ty”. 

- Mam nadzieję, że 
zarówno działania podej-
mowane przez organizacje 
pozarządowe, jak i te po-
dejmowane na przestrzeni 
całego roku przez powiat (w 
tym organizacja Olimpiady 
Ekologicznej, EKOTEST-u 

dla mieszkańców czy kon-
kursu dla przedszkolaków 
„Segregacja odpadów prosta 
sprawa, segregowanie śmieci 
to zabawa”) pozwolą zro-
zumieć, że wielkie zmiany 
zaczynają się od małych 
kroków i każdy z nas ma 
wpływ na to, jak będzie wy-
glądało życie na Ziemi nasze, 
naszych dzieci i wnuków - 
mówił starosta krapkowicki 
Maciej Sonik.

Skoro wpływ ma każdy, 
to w Światowy Dzień Ziemi 
pracownicy krapkowickiego 
starostwa postanowili wziąć 
sprawy w swoje - i to całkiem 
dosłownie - ręce, sprzątając 
wspólnie z uczniami Liceum 
Ogólnokształcącego im. 
Jana Kilińskiego w Krapko-
wicach teren za starostwem 
w kierunku Odry.

- Oczywiście, jedno-
razowa akcja nie rozwiąże 
wszystkich problemów, ale 
chcemy w ten sposób poka-
zać, że sprzątanie śmieci, od-
padów i tego, co pozostawia 
po sobie człowiek, rujnując 
środowisko, to nie tylko 
obowiązek każdego z nas, ale 
też wielka odpowiedzialność 
za przyszłość - podkreśla wi-
cestarosta Sabina Gorzkulla.  

Uczestnicy akcji zgodnie 
podkreślali,  że ich działanie 
to dawanie dobrego przykła-
du i zachęcenie do udziału 
innych, tak aby w przyszło-
ści podobne akcje nie były 
potrzebne. 

(was)

Seniorzy gotowi do działania
Pierwsza z 11 umów na wsparcie osób w wieku emerytalnym w 
ramach konkursu ofert dla organizacji pozarządowych w powiecie 
krapkowickim już podpisana. Dotyczy ona Stowarzyszenia Uniwer-
sytet III Wieku w Gogolinie, które zamierza realizować zadanie pod 
nazwą „Seniorzy zgłębiają dziedzictwo kulturowe”. 

Pierwsza umowa została już podpisana.

Na działania z zakresu szeroko pojętej ochrony śro-
dowiska powiat krapkowicki przeznaczył w tym roku 
50 tysięcy złotych.

Z myślą o Ziemi
Sprzątanie terenu od starostwa w kierunku Odry, a także ogłoszenie wyników w konkursie ofert dla organizacji pozarządowych w obszarze 
ekologii i ochrony zwierząt oraz ochrony dziedzictwa przyrodniczego - w ten sposób świętowano w sercu Opolszczyzny obchodzony 22 kwietnia 
Światowy Dzień Ziemi. 

Podczas akcji sprzątano teren od starostwa w kierunku Odry.

W akcji wzięli udział pracownicy starostwa i uczniowie Liceum Ogólnokształcące-
go im. Jana Kilińskiego w Krapkowicach.

Uczestnicy akcji zgodnie podkreślali, że ich działanie to dawanie dobrego przy-
kładu i zachęcenie do udziału innych.
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Uroczystość powołania z 
udziałem samorządowców, 
byłego komendanta Leszka 
Staniocha, przewodniczą-
cego Związku Emerytów 
i Rencistów Pożarnictwa 
koła Krapkowice Józefa 

Brzozowskiego oraz komen-
danta policji Rafała Lejczaka 
odbyła się w poniedziałek 
25 kwietnia w Komendzie 
Powiatowej PSP w Krapko-
wicach. Opolski Wojewódz-
ki Komendant Państwowej 
Straży Pożarnej st. bryg. 
Krzysztof Kędryk powołał 
bryg. Bisowskiego po uzy-
skaniu w zeszłym tygodniu 
zgody starosty krapkowic-
kiego Macieja Sonika. 

Nowy komendant jest 
absolwentem Szkoły Głów-
nej Służby Pożarowej w 
Warszawie. Według opinii 
swojego przełożonego posia-
da duży zasób wiedzy i boga-
te doświadczenie zawodowe, 

dające gwarancję należytego 
wykonywania zadań na 
przewidzianym stanowi-
sku. Posiada umiejętność 
efektywnego zarządzania z 
uwzględnieniem prawidło-
wego wykorzystania poten-
cjału ludzkiego niezbędnego 
w realizacji zadań służbo-
wych.

- Bez wahania wyraziłem 
zgodę na powołanie przed-
stawionego mi przez ko-

mendanta wojewódzkiego 
kandydata - wyjaśnia staro-
sta Maciej Sonik. - Było to 
o tyle łatwe, że bryg. Rafał 
Bisowski dał się poznać 
jako doświadczony i kom-
petentny funkcjonariusz 
na stanowisku zastępcy ko-
mendanta w Krapkowicach. 
To właśnie to doświad-
czenie i kompetencje oraz 
dotychczasowa postawa i 
bezproblemowa współpraca 
ze mną jako zwierzchnikiem 

służb i straży powiatowych 
daje gwarancję bardzo 
dobrego wykonywania 

swoich zadań z korzyścią 
dla bezpieczeństwa pod-
ległych mu strażaków, a 
co najważniejsze z mojego 
punktu widzenia - spraw-
nej i skutecznej ochrony 
życia i mienia mieszkanek 
oraz mieszkańców naszego 
powiatu. Dodatkowym ar-
gumentem świadczącym o 
tym, że kandydatura spełnia 
wszelkie oczekiwania, jest 
również wola dobrej współ-
pracy, która ma za zadanie 

wzmacniać potencjał stra-
żaków z PSP - profesjona-
listów, najlepiej ocenianych 

Nowy komendant powołany
Bryg. Rafał Bisowski został powołany na stanowisko Komendanta Powiatowego Państwowej Straży Pożarnej w Krapkowicach. Z jednostką zwią-

zany jest od 2019 roku, a przez ostatnie dwa miesiące był pełniącym obowiązki komendanta.

W wydarzeniu uczestniczył starosta Maciej Sonik.

Rafał Bisowski urodził się 5 października 1976 r. w Opo-
lu. Służbę na rzecz ochrony przeciwpożarowej rozpoczął w 
1997 r. jako słuchacz, a następnie kadet Szkoły Aspirantów 
Państwowej Straży Pożarnej w Krakowie. Po ukończeniu 
szkoły 17 maja 1999 r. rozpoczął służbę w Szkole Podo�-
cerskiej PSP w Opolu. W następnych latach pełnił służbę 
na kolejnych stanowiskach służbowych na Stanowisku 
Kierowania Opolskiego Komendanta Wojewódzkiego PSP 
w Opolu. Systematycznie podnosił swoje kwali�kacje za-
wodowe, kończąc w 2003 r. studia inżynierskie w Szkole 
Głównej Służby Pożarniczej w Warszawie. W 2005 r. ukoń-
czył na tej samej uczelni studia magisterskie, a w 2007 r. stu-
dia podyplomowe w zakresie bezpieczeństwa i zarządzania 
kryzysowego na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie.

W latach 2003-2019 podczas pełnienia służby na Stanowi-
sku Kierowania Opolskiego Komendanta Wojewódzkiego 
był m.in. członkiem zespołu wdrażającego informatyczny 
System Wspomagania Dowodzenia dla jednostek ochrony 
przeciwpożarowej województwa opolskiego. Od 1 lipca 
2019 r. pełni służbę w Komendzie Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Krapkowicach, gdzie przed objęciem 
funkcji komendanta był zastępcą swojego poprzednika, 
nadzorując sprawy operacyjne, kwatermistrzowsko-tech-
niczne oraz Jednostkę Ratowniczo-Gaśniczą. 

Odznaczony m.in. Brązowym Medalem za Długoletnią 
Służbę – 2013 r., Brązową Odznaką Zasłużony dla Ochro-
ny Przeciwpożarowej – 2014 r. oraz Srebrnym Medalem za 
Zasługi dla Pożarnictwa – 2016 r.

W uroczystości wzięli udział samorządowcy, były komendant Leszek Stanioch, przewodniczący Związku Emerytów i Rencistów Pożarnictwa koła Krapkowice Józef Brzo-
zowski oraz komendant policji Rafał Lejczak.

spośród wszystkich służb. 
Jestem przekonany,  że o 
jednostce w Krapkowicach 
będzie słychać w regionie 

tylko z doniesień o sprawnie 
przeprowadzonych akcjach i 
zrealizowanych zadaniach. 

(was)

Opolski Wojewódzki Komendant Państwowej Straży 
Pożarnej st. bryg. Krzysztof Kędryk powołał bryg. 
Rafała Bisowskiego na stanowisko Komendanta 
Powiatowego Państwowej Straży Pożarnej w Krap-
kowicach.

Tylko za sprawą po-
chodzącego z powiatu 
krapkowickiego proboszcza 
bawarskiej para�i Wizner 
ks. Richarda Simona do 
Ukrainy tra�ły 44 transpor-
ty. W ubiegłym tygodniu  
wspólnie z burmistrzem 
gminy Winzer Jürgenem 
Roithem, w drodze powrot-
nej z Jaworowa w Ukrainie, 
odwiedził krapkowickie 
starostwo, aby spotkać się 
ze starostą  Maciejem Soni-
kiem, wicestarostą Sabiną 
Gorzkullą, pełnomocnikiem 
starosty ds. koordynacji 
pomocy uchodźcom Mashą 
Studans oraz mieszkającymi 

w powiecie Ukraińcami. 
Była to okazja do podzię-
kowań za zaangażowanie i 
wielkie serce. Suma pomocy 
zebranej dzięki zaangażowa-
niu ks. Simona, burmistrza 
i mieszkańców małej gminy 
przekroczyła już znacząco 
pół miliona euro! 

- Cieszę się, że tak wiele 
osób widzi potrzebę poma-
gania i rozumie, dlaczego ona 
jest tak ważna. Zawsze będę 
podkreślać,  że każdy mały 
gest ma wielkie znaczenie 
i dziękuję również moim 
przyjaciołom z Niemiec 
rodzinom Palt i Speda, a 
także osobom prywatnym z 

Krapkowic, które chcą 
pozostać anonimowe za 
przygotowane rzeczy do 
kolejnego transportu - 
podkreśla wicestarosta 
Sabina Gorzkulla. 

Pomoc tra�ła do 
małego miasta koło 
Sambora, a za przewóz 
odpowiadali dwaj ra-

townicy medyczni Adam 
Gutowski i Mateusz Górski 

- Bycie ratownikiem me-
dycznym to nie tylko zawód, 
ale zawsze pełna gotowość 
do pomocy. Kiedy dowie-
dzieliśmy się, że jest potrzeb-
ne dostarczenie niezbędnych 
rzeczy do Ukrainy, nikt nie 
musiał nas namawiać do 
działania - przyznaje Adam 
Gutowski. 

Zarówno osoby, które 
organizują pomoc, odpo-
wiadają za jej transport, jak 
i te, które ją koordynują, są 
zgodne, że na tym co udało 
się dotychczas nie koniec. 

(was)

Przez powiat krapkowicki do Ukrainy 
Od ponad 60 dni trwa wojna w Ukrainie. Przez cały ten czas z powiatu krapkowickiego do miejsc, gdzie pomoc jest najbardziej potrzebna, 
trafiają transporty z różnymi rzeczami. Ich organizacja jest możliwa dzięki mieszkańcom, przedsiębiorcom, ale też przyjaciołom z zagranicy. 

Proboszcz bawar-
skiej para�i ks. 
Richard Simon i bur-
mistrz gminy Winzer 
Jürgen Roith spo-
tkali się ze starostą 
Maciejem Sonikiem 
i wicestarostą Sabi-
ną Gorzkullą.
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Po raz pierwszy po dwulet-
niej przerwie sesja 21 kwietnia 
odbyła się w starym stylu, co 
jak widać było, wielu radnych 
przyjęło z radością:

- Wreszcie na starych śmie-
ciach, choć te śmieci to oczy-
wiście w cudzysłowiu, bo nic 
złego nie mam na myśli, wręcz 
przeciwnie – otworzył nietypo-
wo sesję przewodniczący Ber-
nard Friedla. – Wreszcie mogę 
znów na żywo zobaczyć państwa 
uśmiechy na twarzach.  

Na sesji radni przyjęli 14 
uchwał – głównie porządko-

wych odnoszących się do zgody 
na zbycie lub nabycie nierucho-
mości, zgody na ich wydzierża-
wienie, a także regulaminów i 
drobnych zmian �nansowych. 

Poza tym radni przyjęli pakiet 
informacji i sprawozdań z 
działalności jednostek takich 
jak pływalnia Del�n, Warsztat 
Terapii Zajęciowej, Ośrodek 
Pomocy Społecznej, Środo-
wiskowy Dom Samopomocy, 
Krapkowicki Dom Kultury czy 
też Miejska i Gminna Bibliote-
ka Publiczna.

(bes)

Po dwóch latach  
wrócili do normalności

Radni krapkowickiej rady miejskiej powrócili do narad stacjonarnych 
w sali Krapkowickiego Domu Kultury. Z powodu pandemii i panują-

cych obostrzeń przez bardzo długi czas sesje odbywały się zdalnie, 
potem zdecydowano się na spotkania – ale w sali kinowej, gdzie od-

ległości pomiędzy osobami były duże, dodatkowo obowiązkowe były 
też maseczki.

Po dwóch latach sesja odbyła się znów jak dawniej 
w sali KDK.

- Na początku było bardzo 
dużo entuzjazmu w niesieniu 
pomocy, ale teraz zaczyna się 
liczenie pieniędzy - mówił 
burmistrz Andrzej Kasiura. 
- My jako gmina wydaliśmy 
już sporo środków na przy-
gotowywanie posiłków dla 
osób przebywających w hote-
lu przy hali sportowej czy na 
przygotowanie i wyposażenie 
„rezerwowe” hali w dodatko-
we sanitariaty. Na razie była 
deklaracja rządu i wojewody, 
że otrzymamy refundację, ale 
do dziś jej nie mamy. W sta-
rostwie też wnioskowaliśmy o 
refundację kilkunastu tysięcy, 
a otrzymaliśmy kilka tysięcy 
ze względu na różnicę w in-
terpretacji i nieprecyzyjność 
w zapisach. Będziemy poprzez 
starostę jeszcze wnioskowali 
do wojewody o dalszą refun-
dację. Nie ma też wytycznych 
co z dalszym pokryciem kosz-
tów, które my na razie po-
krywamy z naszej rezerwy na 
działania kryzysowe. Jeszcze 
mamy pieniądze, ale pamię-
tajmy, że jesteśmy dopiero w 
pierwszej połowie roku i one 
mogą być jeszcze nam po-
trzebne przez kilka miesięcy 
na różne rzeczy…

Problem będzie 
nabrzmiewać

Burmistrz dodał, że ho-
telem, w którym przebywają 
uchodźcy, zarządza spółka 
WiK, która na razie nie wnio-
skowała jeszcze do gminy o 
refundację kosztów związa-
nych z dodatkową energią 
elektryczną, zużyciem wody 
czy odbiorem ścieków, ale na 
pewno będzie zmuszona o to 
wystąpić. Kolejna kwestia to 
koszty związane z edukacją:

- Dostaliśmy ostatnio kil-
kanaście tysięcy subwencji za 
pierwszy miesiąc, co nie po-
krywa nawet połowy tych do-
datkowych kosztów – konty-
nuował Andrzej Kasiura. - Ten 
problem �nansowania będzie 
nabrzmiewał. W najbliższych 
dniach będziemy zaczynać 
wypłaty po 40 złotych na każ-
dą osobę ukraińską goszczoną 
w domu prywatnym – ale też 
nie mamy tych pieniędzy. I 
pytanie kolejne: co będzie z 
tymi wypłatami po zakoń-
czeniu tego dwumiesięcznego 
okresu? O tym na żadnej 
konferencji nie słyszałem. A 
już teraz mamy pytania od 
mieszkańców, czy przyjmiemy 
po tych dwóch miesiącach te 
osoby goszczone w domach 

na halę. Otóż nie przyjmiemy, 
bo te miejsca będą zajęte i też 
nie wiemy, czy dostaniemy 
refundację. Na razie wiele 
robimy z własnych środków, 
tak jest na przykład z nauką 
języka polskiego, na to wspar-
cia systemowego nie ma, choć 
chcielibyśmy, aby było.

Nie mają dochodów
Osobna kwestia to wy-

płaty zasiłków dla uchodźców 
– 500+ oraz 300+. Wnioski 
spływają, a wypłat nie ma.

- Wiemy, że wielu uchodź-
ców nie ma gotówki, staramy 
się im pomagać, ale widać, że 
ta sytuacja nie potrwa 2 czy 
3 miesiące, tylko pół roku, a 
może rok i dłużej, nie wiem, 
jak to będzie – przyznał bur-
mistrz. – Na razie jeszcze 
mamy z czego wydawać, ale te 
możliwości się kiedyś skończą.

Głos w sprawie zabrał 
radny Józef Brzozowski, któ-
ry od pierwszego dnia wojny 
jest szczególnie zaangażowany 
w organizację pomocy dla 
uchodźców:

- Państwo nam nie po-
maga, a uchodźcy nie mają 
dochodów, pracy dla nich w 
ogóle prawie nie ma, to są po-
jedyncze przypadki, że ktoś coś 

Pieniędzy na pomoc może zabraknąć?
Rosną koszty związane z pobytem uchodźców z Ukrainy, natomiast nie idzie to niestety w parze z wpływami do budżetu gminy na te nowe 
zadania – o problemach finansowych, jakie z tego wynikają, rozmawiano podczas sesji krapkowickiej rady miejskiej 21 kwietnia.

„złapie”, jest problem – mówił 
radny. - Oni też chorują, cho-
dzą do lekarza, a osoby, które 
ich goszczą, wykupują im 
recepty, ponoszą inne koszty, 
ale jeśli refundacji nie będzie, 
to ja się nie zdziwię, jak za te 
dwa miesiące ludzie zaczną 
przywozić tych uchodźców 
pod starostwo i urząd gminy, 
bo już dalej nie dadzą rady ich 
utrzymywać. Proszę państwa, 
ci ludzie z Ukrainy często przy-
byli tu z jedną reklamówką, 
może 1 procent ma pieniądze, 
reszta nie.  

Nie ma wytycznych
Mówiono o tym, że 

również obiady dla dzieci w 
szkołach przyznane są tylko 
na 2 miesiące. Po tym okresie 
rodzice będą musieli za nie 
zapłacić – a w większości nie 
mają z czego. 

- Sytuacja jest poważna 
– do dyskusji włączyła się kie-
rownik Gminnego Ośrodka 

Pomocy Społecznej Marlena 
Kornaś. - Wielu dzieciom te 
obiady skończą się z końcem 
kwietnia. O zapłacenie za te 
obiady możemy oczywiście 
wystąpić do wojewody, ale… 
tych środków nie ma. Nie 
mamy wytycznych i nie wie-
my, jakie działania podjąć. 

Z poczynionych ustaleń 
wynika, że póki co do wypłaty 
zasiłku 300+ z terenu gminy 
Krapkowice uprawnionych 
jest 452 uchodźców. Te prze-
lewy są już przygotowane. Jest 
to jednak wsparcie jednorazo-
we i nie wiadomo, co dalej. 
Nie ma jeszcze wypłat 500+, 
ale jak zauważyła kierownik 
Kornaś, są też osoby, które nie 
dostaną zasiłku rodzinnego. 
Nie ma koncepcji, z czego te 
osoby mają się utrzymać. 

Żywność wciąż potrzebna
- Od wielu tygodni te 

osoby są wspierane żywno-
ścią pozyskiwaną od naszych 

mieszkańców, jednakże ta 
żywność i to wsparcie – rów-
nież od naszych partnerów – 
zaczyna się ostatnio kończyć 
– alarmuje pani kierownik. 
- Wszystkim tym pomaga-
jącym należą się ogromne 
słowa podziękowania, ale ci 
uchodźcy przychodzą już do 
nas szukając pomocy, mówią, 
że nie mają żywności i nie 
mają pieniędzy. Sytuacja jest 
dramatyczna, bo my nie wie-
my, jak im pomóc. 

Swoje wystąpienie zakoń-
czyła apelem o dalszą pomoc: 
jeśli ktoś ma możliwość, by 
nadal dostarczać żywność, 
najlepiej by dostarczył ją do 
OPS-u.

Tyle można zrobić na 
dziś. I pozostaje czekać na 
dalsze wytyczne i wsparcie 
rządowe oraz z Unii Europej-
skiej. 

Beata Szczerbaniewicz

eprasa.pl 90a6f172e2

https://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 17 (1250) 26 kwietnia 2022 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 13Gmina krapkowice

Spotkanie poprowadził 
zastępca burmistrza Krapko-
wic Arnold Joszko. Pierwszy 
zabrał głos burmistrz Krap-
kowic Andrzej Kasiura, który 
zaprezentował najnowsze 
inwestycje oraz plany gminy 
na najbliższe miesiące i lata. 
Burmistrz poświęcił sporo 
czasu największej inwestycji, 
jaka jest planowana, czyli bu-
dowie Mostu Południowego. 
Podkreślał, jak ważne jest wy-
prowadzenie wciąż rosnącego 
ruchu samochodowego poza 
miasto i jak wielką szansą jest 
pozyskanie 80% do�nan-
sowania na to zadanie. Po 
gospodarzu spotkania głos 
zabrał prezes Katowickiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicz-
nej Janusz Michałek, który 
mówił o powstających w 
stre�e nowych miejscach pra-

cy, o nowych wyzwaniach w 
czasie transformacji cyfrowej 
i projektach inwestycyjnych. 
Padło również wiele ciepłych 
słów podziękowania dla 
władz Krapkowic za dotych-
czasową współpracę. 

Następnie wicemarszałek 
województwa opolskiego 
Zuzanna Donath-Kasiura 
podkreśliła, jak ważną i 

istotną częścią wszystkich 
inwestycji są środki unijne. 
Mowa była również o pro-
blemach, jakie stworzył kon-
�ikt w Ukrainie i jakie mogą 
być tego konsekwencje. Na 
koniec przedstawiciele KSSE 
przedstawili prezentację o 
tym, jak i dlaczego warto 
zainwestować na terenach 
Katowickiej Specjalnej Stre-
fy Ekonomicznej. 

Po części o�cjalnej roz-
poczęto dyskusję o obecnych 
problemach przedsiębiorstw. 
Najczęściej pojawiający się 
temat to rosnące ceny energii, 
a co za tym idzie rosnące ceny 
produktów. Wszyscy wyrazili 
nadzieję, że zła koniunktura 
szybko wyhamuje i pozwoli 
na dalsze procesy inwestycyj-
ne. Na sam koniec głos zabrał 
raz jeszcze burmistrz Krapko-
wic Andrzej Kasiura. 

– Serdecznie dziękuje za 
przybycie, za wzięcie udziału 
w XI Forum Gospodarczym, 
które przez dwa lata z wia-
domych przyczyn nie mogło 
dojść do skutku – mówił. – 
Z naszego spotkania mogę 
wyjść z jednym bardzo waż-
nym wnioskiem. Inwestycje, 
czy to gminne czy prywatne, 

potrzebują wsparcia w posta-
ci do�nansowań, ulg udzie-
lanych przez samorządy, 
współpracy między wieloma 
podmiotami. I właśnie na 
tej płaszczyźnie, na pozio-
mie współpracy samorządu, 
prywatnych przedsiębiorstw 
i tak jak w przypadku na-

szej gminy specjalnych stref 
ekonomicznym powstają 
wspaniałe projekty, których 
pozytywne aspekty będą 
widoczne przez lata - za-
trudnienie dla mieszkańców, 
wpływy do budżetów gmin, 
rozwój przedsiębiorstw. 
Jednym słowem my potrze-
bujemy przedsiębiorców, a 
przedsiębiorcy potrzebują 
partnerów w postaci samo-
rządów. Na tym skorzystać 
mogą wszyscy, a najbardziej 
mieszkańcy naszych małych 
ojczyzn.

Na tym zakończył 
burmistrz Krapkowic, za-
praszając jednocześnie na 
przyszłoroczne XII Forum 
Gospodarcze w Gminie 
Krapkowice.

(dp)

Tuż po sadzeniu ak-
tywni seniorzy wysprzątali 
teren wokół ścieżki oraz 
pobliskiego lasu. Do udzia-
łu w wydarzeniu zaprosił 
burmistrz Krapkowic An-
drzej Kasiura. 

- W ten sposób chcemy 
pokazać, że szanujemy zie-
leń. Chcemy, by Krapko-

wice były zielone i wszyscy 
do tego się przyczyniamy - 
mówił burmistrz. - Drodzy 
mieszkańcy, dziękujemy 
za tak liczną obecność. To 
była piękna akcja.

Wspólne sadzenie 
drzew to jedno z wydarzeń 
organizowanych przez 
Urząd Miasta i Gminy w 

Krapkowicach w ramach 
Tygodnia Ziemi. Ten 
rozpoczął się w piątek 22 
kwietnia międzypoko-
leniowymi warsztatami 
kulinarno-ekologicznymi 
w Przedszkolu Publicznym 
w Żywocicach. O właści-
wościach zdrowotnych 
warzyw, ich zastosowaniu 
w kuchni oraz o walorach 

smakowych przedszkola-
kom opowiadali seniorzy z 
Domu Dziennego Pobytu 
w Krapkowicach. 

W programie są jeszcze 
między innymi pogadanki 
o ekologii: „Zaopiekujmy 
się Ziemią” w bibliotekach 
miasta i gminy w Krapko-
wicach, wystawy: „Cztery 

Pory Roku” w bibliotece 
przy ulicy Sienkiewicza, 
„Woda i jej oblicza w 
fotografii” w bibliotece 
przy ulicy Mickiewicza, 
zwiedzanie stacji uzdatnia-
nia wody, projekcja filmu 
„Gmina Krapkowice. Bo-
gactwo przyrody nad Odrą 
i Osobłogą”, spotkanie 
z ekologiem, warsztaty 
wikliniarskie w Parku 

Magnolia przy Krapkowic-
kim Domu Kultury oraz 
koncert zespołu Glogovia 
Brass połączony z przed-
stawieniem „Multmedial-
na fontanna - magia wody, 
światła i muzyki”. Szcze-
gółowy program znajduje 
się na stronie www.krap-
kowice.pl 

(dp)

Rozmawiali o inwestycjach
W piątek 22 kwietnia odbyło się XI Forum Gospodarcze zorganizowane przez burmistrza Krapkowic Andrzeja Kasiurę. Z zaproszenia skorzystało 
ponad czterdziestu przedsiębiorców oraz przedstawicieli firm z wielu dziedzin. Wśród nich byli lokalni przedsiębiorcy oraz ci, którzy zdecydo-

wali się w ostatnim czasie na zainwestowanie pieniędzy w gminie Krapkowice. Rozmawiano o inwestycjach, pozyskiwaniu środków unijnych, 
strefie ekonomicznej oraz obecnych problemach gospodarczych.

Gospodarzem spotka-
nia był burmistrz Krap-
kowic Andrzej Kasiura.

W XI Krapkowickim Forum Gospodarczym wzięli 
udział przedsiębiorcy z wielu branż.

Wspólne sadzenie drzew
Drzewa posadzone, teren wysprzątany. To była aktywna sobota w ramach Tygodnia Ziemi w gminie Krapkowice. W sobotę 23 kwietnia mieszkańcy 
posadzili ponad 30 drzew przy alei Jana Pawła II w Krapkowicach. Przy ścieżce rowerowej rosną już platany, brzozy i jarzęby szwedzkie. Każdy 
ogrodnik otrzymał także certyfikat uprawniający go do regularnego podlewania, kontemplacji i odpoczynku w cieniu posadzonego drzewa. 

Chcemy, by Krapkowice były zielone i wszyscy do 
tego się przyczyniamy - mówił burmistrz.

Drzewa posadzone zostały przy alei Jana Pawła II.

Wspólne sadzenie drzew to jedno z wydarzeń organizowanych w ramach Tygodnia Ziemi.

Wspólne sprzątanie zorganizowane przez Gminną 
Radę Seniorów w Krapkowicach.

Międzypokoleniowe warsztaty kulinarno-ekologiczne.
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Gmina walce

Konkurs odbył się w 
czwartek 21 kwietnia w 
Komendzie Powiatowej 
Państwowej Straży Po-
żarnej w Krapkowicach. 
Uczestniczyli w nim lau-
reaci etapów gminnych. 
Wśród nich byli przed-
stawiciele gminy Walce: 
Diana Tomanek z Pu-
blicznej Szkoły Podsta-
wowej w Brożcu, Wiktor 
Ochlast i Marek Jilg ze 
Szkoły Podstawowej w 
Straduni oraz Marek 
Szczepanek z Publicznej 
Szkoły Podstawowej w 
Walcach. Zmagania były 
podzielone na dwie czę-
ści – pisemną i ustną, a 
uczniowie rywalizowali 
w dwóch kategoriach 
wiekowych (klasy I-IV i 
V-VIII). W skład komisji 
konkursowej weszli: Lucjan 
Lubaszka (przewodniczący), 
Marta Szóstko (sekretarz), 
Paweł Lechociński i Franci-
szek Glombica (członkowie). 

Na podium w kategorii 
klas I-IV po przeprowadze-
niu części ustnej – �nałowej 
znalazło się dwóch repre-
zentantów gminy Walce. 
Wiktor Ochlast zajął trzecie 
miejsce, a Marek Szczepa-
nek zdobył największą ilość 
punktów i pierwsze miejsce. 
Jako zwycięzca weźmie on 
udział w eliminacjach woje-
wódzkich. Wszyscy uczest-
nicy otrzymali napoje i słod-
ki poczęstunek oraz medale i 
dyplomy za udział. Zdobyw-
cy trzech pierwszych miejsc 
w obu kategoriach otrzymali 
dyplomy oraz bony upomin-
kowe.

Ogólnopolski Turniej 
Wiedzy Pożarniczej „Mło-
dzież Zapobiega Pożarom” 
ma na celu popularyzo-
wanie przepisów i kształ-
towanie umiejętności w 
zakresie ochrony ludności, 
ekologii, ratownictwa i 
ochrony przeciwpożarowej. 
W szczególności służy po-
pularyzowaniu wśród dzieci 
i młodzieży wiedzy ze zna-

jomości przepisów 
przeciwpożarowych, 
zasad postępowania 
na wypadek poża-
ru, praktycznych 
umiejętności po-
sługiwania się pod-
ręcznym sprzętem 
gaśniczym, wiedzy 
na temat techniki 
pożarniczej, or-
ganizacji ochrony 
przeciwpożarowej, 
szeroko rozumiane-
go ratownictwa oraz 
wiedzy z zakresu 
bezpieczeństwa po-
wszechnego, a także 
historii i tradycji 
ruchu strażackiego. 

Organizatorem 
zmagań jest Zwią-
zek Ochotniczych 
Straży Pożarnych 

Rzeczypospolitej Polskiej 
przy współpracy Państwo-
wej Straży Pożarnej, Mini-
sterstwa Edukacji i Nauki, 
Ministerstwa Rolnictwa i 
Rozwoju Wsi, Narodowego 
Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej, 
Wojewódzkich FOŚiGW, 
Lasów Państwowych, jedno-
stek samorządu terytorial-
nego, instytucji ubezpiecze-
niowych i innych instytucji, 
organizacji społecznych oraz 
fundacji.

(mn), fot. (PSP Walce)

- W ostatnim czasie 
zrobiłem sobie wyciecz-
kę rowerową po gminie 
– mówi mężczyzna. – W 
Kromołowie zatrzymałem 
się na krótką przerwę, tak 
się złożyło, że w pobliżu 
była tablica ogłoszeniowa. 
Z ciekawości zerknąłem na 
wywieszone tam informa-
cje i bardzo się zdziwiłem 
– okazało się, że od dawna 
są już one nieaktualne! 
Były to ogłoszenia urzędo-

we z 2020 roku, a niektóre 
nawet z… 2019. To chyba 
jakieś nieporozumienie. 
Jadąc dalej przez miej-
scowość, mijałem drugą 
taką tablicę i specjalnie się 
zatrzymałem, myśląc, że 
może ta jest częściej używa-
na i na niej są wywieszane 
aktualne ogłoszenia. Jak 
się okazało, pomyliłem się 
– tam również wisiały sta-
rocie. Moim zdaniem jest 
to nie w porządku wobec 

mieszkańców, że nie mają 
dostępu do aktualnych 
ogłoszeń i informacji. Ro-
zumiem, że są one publiko-
wane w internecie, ale nie 
każdy ma do niego dostęp, 
chodzi mi szczególnie o 
starszych ludzi. Wygląda 
to tak, jakby ktoś o nich 
zapomniał i uważał, że nie 
muszą oni wiedzieć, co się 
dzieje w gminie. 

wysł. (mn), fot. czytelnik

Ogłoszenia zarosły pajęczyną

Informacje już dawno przestały być aktualne.

Na tablicach ogłoszeniowych w gminie Walce wiszą stare, od dawna 
nieaktualne ogłoszenia. Z interwencją w tej sprawie zgłosił się do nas 
czytelnik (dane do wiadomości redakcji).

Marek Szczepanek 
będzie reprezentować 
powiat krapkowicki 
w eliminacjach woje-
wódzkich.

Najlepszy w powiecie
Uczniowie z gminy Walce wzięli udział w etapie powiatowym Ogól-
nopolskiego Turnieju Wiedzy Pożarniczej „Młodzież zapobiega poża-

rom”. Marek Szczepanek z Publicznej Szkoły Podstawowej w Walcach 
zajął pierwsze miejsce w swojej kategorii wiekowej i zakwalifikował 
się do zmagań na szczeblu wojewódzkim.

Szukali łakoci
W poniedziałek wielka-

nocny 18 kwietnia Fundacja 
Pałacu Rozkochów – Pomię-
dzy i sołectwo zaprosiły naj-
młodszych do wspólnego szu-
kania zajączka. W wydarzeniu 
wzięło udział kilkadziesiąt 
dzieci, które po otrzymaniu 
znaku do startu od prezesa 
fundacji Piotra Kulczyka wy-
ruszyły do parku, gdzie wspól-
nie z rodzicami i opiekunami 
szukały słodyczy. Uważnym 
oczom małych eksploratorów 
nie umknęło nawet najdrob-
niejsze czekoladowe jajeczko. 
Poszukiwaniom towarzyszyło 
wiele śmiechu i radości.

Wystawa 
świątecznych 

dekoracji
Tego samego dnia miało 

miejsce otwarcie wystawy 

prac Teresy Bojer z pracowni 
�orystycznej Na Zakręcie z 
Walec. W pałacowym holu 
można zobaczyć ponad 
20 prac – są to głównie 
wianki, a także dekoracje z 
drewna, m.in. aniołki. Wy-
stawę można oglądać przez 
dwie kolejne niedziele w 
godzinach otwarcia pałacu 
(11.00-17.00). 

Rozmawiali o planach 
remontowych

W piątek 22 kwietnia w 
pałacu odbyło się spotkanie 
z wojewódzkim konserwa-
torem zabytków Elżbietą 
Molak. Wzięli w nim udział 
właściciel Pałacu Grzegorz 
Wnęk, pracownicy Woje-
wódzkiego Urzędu Ochrony 
Zabytków w Opolu – kie-
rownik wydziału zabytków 
nieruchomych Patrycja 

Szkółka i starszy inspektor 
Jakub Hendzel, członkowie 
zarządu Fundacji Pałacu 
Rozkochów – Pomiędzy 
Piotr Kulczyk, Natalia Ry-
giel i Andrzej Dereń, sołtys 
Rozkochowa Paweł Król 
oraz architekci i projektan-
ci. Celem spotkania było 
wypracowanie najlepszych 
rozwiązań dla dalszych prac 
remontowych. W pierw-
szej kolejności będą one 
dotyczyć dachu i więźby 
dachowej, a następnie stro-
pu nad drugą kondygnacją. 
Przypomnijmy, w marcu 
właściciel zabytku otrzymał 
pozwolenie konserwatorskie 
na przeprowadzenie badań 
architektonicznych wnętrz 
oraz elewacji pałacu.

(mn), fot. Pałac 
Rozkochów

Zajączka szukało kilkadziesiąt dzieci.

Dzieje się w pałacu
Po zimowej przerwie i nieco spokojniejszym czasie w pałacu w Roz-

kochowie znów zrobiło się gwarno i wesoło. Było coś dla dzieci i dla 
miłośników sztuki. Planowane są także działania mające na celu od-

nowienie tego cennego barokowego zabytku.
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Gmina ZDZIESZOWICE

Każde przedsięwzięcie, 
które organizowane jest w 
„Tęczowej Piątce”, ma na 
celu stworzenie dzieciom 
możliwości rozwoju i wyra-
żania siebie poprzez różne 
formy i środki wyrazu. Prio-
rytetowymi celami konkursu 
było rozbudzanie ekspresji 
i wrażliwości estetycznej, 
doskonalenie prawidłowe-
go interpretowania tekstu, 

podnoszenie poziomu kom-
petencji językowych i zasobu 
słownictwa i nade wszystko 
rozwijanie dziecięcych talen-
tów i wzmacnianie wiary w 
swoje możliwości. 

Tematem przewodnim 
wierszy prezentowanych 
przez małych recytatorów 
była wiosna, a wdzięcznym 
dodatkiem były także sty-

lizacje dzieci. Specjalnie na 
potrzeby konkursu powo-
łane zostało jury, w którym 
zasiadały: Anna Maciołek 
(dyrektor Gminnej Bi-
blioteki Publicznej), Ilona 
Grolik (dyrektor „Tęczowej 
Piątki”) oraz Bożena Drost 
(doświadczony pedagog 
oraz miłośnik poezji). Jak się 
okazało, zadanie wyłonienia 
zwycięzców wcale nie było 

takie proste. Niemniej każde 
dziecko zostało nagrodzone i 
poczuło się także docenione. 

Grono pedagogiczne 
składa podziękowania rodzi-
com za przygotowanie oraz 
zaangażowanie się w organi-
zację tego konkursu.

opr. (mim),  
fot. „Tęczowa Piątka”

Recytowali wzorowo
We wtorek 12 kwietnia w Publicznym Przedszkolu nr 5 „Tęczowa Piątka” w Zdzieszowi-
cach odbył się konkurs recytatorski „Wiosna w poezji dziecięcej” zorganizowany przez 
nauczycielki Małgorzatę Gasz oraz Izabelę Siankiewicz. W wydarzeniu udział wzięło aż 
30 przedszkolaków. 

Tematem przewodnim konkursu była wiosna.

Rzetelność
Do napisania dzisiejszego felietonu skłoniły mnie ostatnie 

przedświąteczne zakupy. Nie dość, że wszystko wybitnie podro-
żało, to zakupione towary są znacznie gorszej jakości. Domyślam 
się, że to polityka cenowa producentów zaopatrujących duże sieci 
handlowe, którzy jakoś kombinują, by za wyższą cenę sprzedawać 
buble. Nie dość, że opakowania są często podniszczone, kasjerki jak 
opętane rzucają towarem spod kasy, za „stówkę” już niemal nic nie 
kupimy, to jeszcze musimy kupować byle co. I gdzie tu rzetelność 
producentów czy handlowców? Kupiłem też nową, elektryczną 
maszynkę do mięsa, znanej niemieckiej �rmy. Cieszyłem się niemal 
jak dziecko, bo lubię coś tam upichcić. Radość jednak trwała dość 
krótko, bo okazało się, że stosunkowo droga, jak dla mnie, ma-
szynka, ma większość części z plastiku, więc bardziej przypomina 
zabawkę dla dziewczynek bawiących się w „dom”, niźli w sumie 
dość kosztowny sprzęt. Ot ma się szybko zepsuć, by trzeba było 
kupić nową. Dotyczy to całego współczesnego sprzętu AGD. I co 
to ma wspólnego z rzetelnością? 

Nie bardzo wiem, czy w ogóle funkcjonuje jeszcze pojęcie 
rzemieślnika czy solidnego producenta w jakimś fachu? Czy są 
rzetelni, jak dawniej, piekarze, ślusarze, kucharze, hydraulicy 
etc., mający wyrobioną „markę”? Czy tylko masówka i szybka 
duża kasa…? Czy możemy komukolwiek zaufać, kto coś dla 
nas za pieniądze robi czy sprzedaje? Coraz z tym słabiej. I tu 
wysnuwa się kolejny ważki wniosek. Bo gdybyśmy pisali li tylko 
o zakupach, byłoby to trywialne, choć ważne. Pojęcie rzetelności 
jest bardzo pojemne. Czy Ty jesteś rzetelny – rzetelna? W tym 
co robisz i co proponujesz? Jesteś słowny, profesjonalny i solid-
ny? Jesteś rzetelnym człowiekiem, rodzicem, mężem bądź żoną, 
szczególnie w czynach i uczuciach? Niestety pojęcie owo się zde-
waluowało. Ze świecą szukać nie tylko rzetelnych towarów czy 
usług, ale i ludzi. Dlaczego? Króluje bylejakość. Pogarda jakości 
dla niej samej, pogoń za szybkim zarobkiem i pewne rozpasanie 
społeczeństwa, zdeprawowanego coraz większymi świadczenia-
mi socjalnymi, uzyskiwanymi bez zbytniego wysiłku, a także 
rozdmuchiwane ego i przeświadczenie, że „mi się należy”, przez 
różnego rodzaju państwowe praktyki, kiepskie nauczanie i braki 
na rynku pracy. 

Ale rzetelności oczekujemy nie tylko w tych prostych inter-
personalnych relacjach, reakcjach i zależnościach. Oczekujemy jej 
także m.in. od rządzących i polityków, jak i od duszpasterzy, i tych 
wszystkich osób wykonujących zawody wymagające tzw. zaufania 
społecznego. Ale jak tu bezgranicznie wierzyć w rzetelność polity-
ków, kiedy wysłuchuję relacji Antoniego Macierewicza, który 12 lat 
po katastro�e smoleńskiej nadal z uporem wartym lepszej sprawy 
głosi tezy o zamachu i wybuchach. Sieje to w społeczeństwie zamęt 
i jeszcze bardziej nas dzieli. Ileż pieniędzy podatników poszło na 
„eksperymenty naukowe” i wysokie pensje zatrudnionych w komi-
sji „fachowców”, z których niejeden, jak p. Berkowski, czmychnął 
zawczasu za granicę. Staram się oddzielić emocje i przekonania od 
zdroworozsądkowych faktów. Nie jestem też żadnym ekspertem, 
lecz nie potrzeba nim być, by zauważać proste i logiczne fakty, które 
doprowadziły do tej strasznej tragedii. Niestety w tzw. raporcie Ma-
cierewicza dostrzegam więcej demagogii głoszonej sielskim głosem 
p. Antoniego, niźli rzetelnej oceny zaistniałych faktów. Polityczny 
kogel-mogel, który teraz tra�a na pożywną glebę antyrosyjskich, 
słusznych skądinąd nastrojów. Swoją drogą, to wielkie draństwo ze 
strony Rosjan, że nie oddali nam wraku Tupolewa, choćby nic to 
już nie miało wnieść do sprawy (i pewnie by nie wniosło), ale w 
końcu to własność Polski. 

I tak już abstrahując od powyższej tematyki, zastanawiam się, 
czy którykolwiek znany mi polityk jest rzetelny? Może polityka 
wyklucza prawdomówność i prostolinijność. A może Wy takiego 
znacie, bez względu na to, z której by się wywodził politycznej 
frakcji? Jakoś wszyscy mataczą, są ubabrani w jakieś mniejsze lub 
większe afery, przekręty i stosują nepotyzm. To plaga. Nikt nie 
mówi prawdy i czasami poznajemy ją po wielu latach. Pewno tak 
będzie z wojną na Ukrainie, tą całą Rosją z Putinem, Orlenem i 
jego fuzją z Lotosem, sprawami z koronawirusem, bo coś tam z 
teorii spiskowej jednak istnieje i nie wszystko jest klarowne i zrozu-
miałe. Z przejawami nierzetelności musimy i będziemy musieli się 
borykać na co dzień. I trudno z nią walczyć, bo jeden nierzetelny 
pogania drugiego, jak kiedyś „odczytywano” skrót na znaczkach 
pocztowych „CCCP” – cep cepa cepem pogania. Może więc zacząć 
od siebie. Może warto też zwracać większą uwagę na rzetelność i po 
prostu zacząć asertywnie wymagać jej od tych wszystkich, którzy 
coś dla nas robią, coś nam sprzedają, świadczą usługę. Nieważne czy 
to będzie lekarz, wójt, kierownik, prezes, przewodnik, kolega, zna-
jomy, „fachura” czy ulubiony i uwielbiany bezkrytycznie polityk. 

Aby jednak wymagać, bądźmy sami ze sobą szczerzy i rzetelni. 
Sęk w tym, że w większości tak nam się wydaje, co nie ma odzwier-
ciedlenia w życiu. Bo sami dla siebie wszak jesteśmy rzetelni. Tylko 
może inni tego nie zauważają…?

Wawrzyniec Jasiński

Interpelacja w tej sprawie 
wpłynęła do Urzędu Miej-
skiego w Zdzieszowicach 
już z końcem lutego. Radny 
w imieniu mieszkańców 
miasta zainterweniował, że 
ci „chcieliby mieć w końcu 
„coś do powiedzenia odno-
śnie estetyki i bezpieczeń-
stwa”. Rajca zaznaczył, że 
trzeba usunąć niebezpieczne 
drzewa przy kolei, a także 
zaapelował, by te tereny 
regularnie wykaszać. W do-
kumencie pojawiły się też 
żądania wyczyszczenia jednej 
studzienki kanalizacyjnej, 
która zdaniem rajcy „po bar-
dziej ob�tych deszczach zieje 
śmierdzącą mazią i stwarza 
zagrożenie dla użytkowni-
ków jezdni czy zwierząt”.

Odpowiedź na interpela-
cję sporządził kierownik Re-
feratu Gospodarki Mieniem 
i Rolnictwa Michał Kilisz, 
a podpisała ją burmistrz 

Sybila Zimerman. W treści 
wskazuje, że drogi ogólno-
dostępne przy linii kolejowej 
E30 (z których powszechnie 
korzystają m.in. mieszkańcy 
Zdzieszowic) należą do PKP 
SA. Lokalny samorząd już 
od 2006 roku wnioskuje do 
spółki kolejowej w sprawie 
ich przekazania, lecz… bez-
skutecznie.

„W ostatniej korespon-
dencji pisemnej dotyczącej 
ww. tematu spółka kolejowa 
poinformowała, że ze wzglę-
du na realizację przez PKP 
PLK SA Centrum Realizacji 
Inwestycji projektu pod na-
zwą „Prace na linii kolejowej 
E30 na odcinku Kędzierzyn-
-Koźle-Opole Zachodnie” 
zarządca infrastruktury kole-
jowej negatywnie zaopinio-
wał zbycie przedmiotowych 
działek” – czytamy w treści 
odpowiedzi. 

Innymi słowy, PKP SA 
do czasu zakończenia po-
wyższej inwestycji nie po-
dejmuje dalszych czynności 
związanych z przekazaniem 
gruntu na rzecz gminy 
Zdzieszowice.

Z prośbą o usunięcie 
niebezpiecznych drzew 
(którą poruszył radny Ku-
ska) gmina wystąpiła do 
spółki kolejowej ze sto-
sownym wnioskiem już w 
listopadzie 2021 roku. Z 
odpowiedzi, która przyszła 
w grudniu ubiegłego roku, 
wynika, że drzewa zosta-
ną usunięte w maju 2022 
roku. Jeżeli chodzi o regu-
larne wykaszanie poboczy 
gruntów kolejowych przy 
drogach oraz uporządko-
wanie kanalizacji kolejo-
wej, gmina przygotowała 
stosowne wnioski do PKP 
o niezwłoczne zajęcie się 
tymi sprawami.

Poczynią starania 
PKP Polskie Linie Ko-

lejowe SA Zakład Linii 
Kolejowych w Tarnowskich 
Górach, czyli spółka od-
powiadająca za utrzymanie 
dróg kolejowych zadekla-
rowała, iż „poczyni starania 
mające na celu wykoszenie 
traw i chwastów na wska-
zanych lokalizacjach”. O 
studzienkę jednak już nie 
zadba, gdyż ta „nie należy do 
tutejszego Zakładu”. W celu 
jej udrożnienia należy się 
zwrócić do PKP SA Oddział 
Gospodarowania Nierucho-
mościami we Wrocławiu.

Póki co ma się wrażenie, 
że sprawa estetyki i bezpie-
czeństwa przy linii kolejowej 
w Zdzieszowicach „tonie” w 
biurokratycznych pismach. 
Na to czy faktycznie będzie 
w końcu czysto trzeba będzie 
jeszcze poczekać.

(mim) 

W Zdzieszowicach  
też chcą mieć ładnie

Prace remontowe na linii kolejowej E30 na odcinku Opole – Kędzierzyn-Koźle wielkimi kro-

kami zmierzają do finiszu. W związku z tym radny Jan Kuska zainterweniował do Urzędu 
Miejskiego, aby zwrócić „szczególną uwagę na infrastrukturę zewnętrzną” przy torowisku. 
Rajca chce, aby te tereny były uporządkowane i bezpieczne.
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O budowie tego rodzaju 
miejsca rekreacji mówiło się 
w Krapkowicach od lat. Te-
raz nadszedł czas na realiza-
cję planów. Tak jak informo-
waliśmy, w ubiegłym roku 
ostatecznie (po różnych 
perturbacjach i zmianach) 
zadecydowano o lokalizacji 
parku przy autostradzie za 
zakładem energetyki ciepl-
nej (pomiędzy tzw. abisynią 
a osiedlem XXX-lecia). Ma 
on mieć niecałe 0,5 ha. Re-
alizacja inwestycji podzie-
lona została na dwa etapy, 
przy czym większość prac 
ma zostać wykonana w tym 
roku, a w 2023 – ogłoszone 
będzie odrębne zamówienie 
na zakup i montaż urządzeń 
szkoleniowo-treningowych. 

Na ostatniej sesji gmin-
nej 21 kwietnia radni 
zwiększyli kwotę przezna-
czoną na to zadanie. Po do-
konanych zmianach planuje 
się, iż w tym roku gmina 
wyda na budowę psiego 
parku 105 800 zł (faktyczna 
kwota znana będzie dopiero 
po przetargu). Na rok przy-

szły póki co w wieloletnim 
planie �nansowym zapisano 
wydatek 20 000 zł.

- W tym roku park 
zostanie ogrodzony, wybu-
dowane będą ścieżki, na-
sadzenia, chodnik którym 
można będzie dojść tam z 
drogi, a także zakupione 
będą ławki i kosze oraz 
oświetlenie – wymienia wi-
ceburmistrz Arnold Joszko. 
- Tym samym park będzie 
mógł już być użytkowany: 
właściciele psów będą mogli 
tam iść, aby bezpiecznie je 
„wybiegać”, sami będą mo-
gli usiąść na ławce, zostaną 
też już zamontowane kosze 
na odchody. W następnym 
etapie natomiast zostanie 
doposażone w urządzenia 
dla psów - w jakim zakresie 
to się okaże w momencie 
konstruowania budżetu na 
przyszły rok: na ile nas bę-
dzie stać.

Ze specy�kacji technicz-
nej zadania wynika, że na 
działce ma zostać wykonane 
przyłącze wodociągowe. 

Będą tam bowiem poidła 
dla psów. Specy�kacja obej-
muje wykonanie ogrodzenia 
wraz ze śluzą, bramą i furt-
kami oraz infrastruktury. 
Park ma zostać podzielony 
na dwie oddzielone strefy: 
rekreacyjną i szkolenio-
wo-treningową. Będą tam 
takie urządzenia jak drążki 
do przeskoków, słupki do 
slalomu, równoważnie, tu-
nele, tor przeszkód wykona-
ny z opon czy też naturalne 
przeszkody takie jak kłody 
drzew i usypana górka. W 
planie są betonowe ławki i 
oświetlenie solarne, a tak-
że kosze na śmieci i kosze 
na psie odchody, będą też 
wykonane ścieżki żwirowo-
-piaszczyste oraz zamonto-
wane będą tablice z regula-
minem korzystania z tego 
miejsca, który ma dopiero 
zostać ustalony.

Otwarcie ofert na wyko-
nanie psiego wybiegu zapla-
nowano na 29 kwietnia. 

(bes)

Psi park tuż-tuż
Gmina Krapkowice ogłosiła przetarg na budowę psiego parku. 
Właściciele czworonogów czekali na to od dawna. Pierwszy etap 
prac ma zostać zakończony w terminie trzech miesięcy od pod-

pisania umowy.

Pod Moszną zniknęło 
ok. 1400 metrów barier 
linowych. Jak wynika z do-
stępnych informacji, zostały 
one wycięte z obu stron, zwi-
nięte, pocięte i wywiezione 
do lasu. Po ich odnalezieniu 
okazało się, że nie nadają się 
już one do ponownego wy-
korzystania.

Zastępca dyrektora 
ZDW Grzegorz Cebula 
mówi, że złodzieje najpraw-
dopodobniej poruszali się 
busami na śląskich tablicach 
rejestracyjnych. Przebrani 
za robotników za dnia mieli 
zrobić rekonesans, po czym 
skraść metalowe bariery w 
nocy.

Sprawą kradzieży zajęła 
się prudnicka policja. Do 
tamtejszej komendy w ostat-
nim czasie wpłynęły dwa 
tego typu zgłoszenia: pierw-
sze dotyczyło kradzieży spod 
Krobusza, drugie Mosznej. 
Zarząd Dróg Wojewódzkich 
w Opolu oszacował straty na 
pół miliona złotych.

(mim), fot. (kb)

Łupem padają przydrożne 
bariery

Kilka dni temu złodzieje przebrani za robotników drogowych wy-

cięli bariery energochłonne przy drodze wojewódzkiej nr 409 w 
Mosznej. Jak się okazuje, nie jest to jedyna droga na Opolszczyź-

nie, z której zniknęły w ostatnim czasie metalowe zabezpiecza-

nia. Podobne incydenty miały też miejsce w okolicy Dzikowa pod 
Opolem i Dobrodzienia.

W Mosznej skradziono ok. 1400 metrów barier linowych.
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O zakończonym nabo-
rze, jaki prowadzony był 
od 7 marca, poinformował 
burmistrz Andrzej Kasiura. 
Aktualnie gmina dysponuje 
775 miejscami w przedszko-
lach. Większość zakwali�-
kowanych w naborze dzieci 
kontynuuje naukę, liczba 
nowo przyjętych przedszko-
laków wynosi 175.

- 27 dzieci w pierwszym 
etapie nie zakwali�kowało 
się do tych przedszkoli, gdzie 
rodzice złożyli wniosek, ale 
wciąż na terenie całej gminy 
pozostaje 35 miejsc wol-
nych – informuje burmistrz 
Andrzej Kasiura. – Sądzę, że 
część rodziców będzie cze-
kała jeszcze aż do początku 
września, wtedy będą osta-

teczne informacje, czy w da-
nym przedszkolu wszystkie 
zapisane dzieci przystąpią 
do tego obowiązku… Będą 
też składane propozycje, by 
zapisać dziecko do innej pla-
cówki w naszej gminie. 

(bes)

Miejsc starczy  
dla wszystkich dzieci

Zakończyła się wiosenna rekrutacja do przedszkoli w gminie Krapko-

wice. Nie wszyscy dostali się do placówki, do której złożyli wniosek, 
ale w niektórych przedszkolach wciąż są jeszcze wolne miejsca.

Jeszcze w styczniu br., gdy 
wydane zostało pozwolenie 
budowlane, włodarze gmi-
ny optymistycznie oceniali 
możliwość realizacji tej inwe-
stycji i planowali przetarg. W 
uchwale budżetowej na 2022 
rok zaplanowano na budowę 
579 000 zł i – przypomnijmy 
– było to zadanie przeniesione 

z roku poprzedniego. Już w 
2020 roku gmina pozyskała 
bowiem dotację na ten cel z 
Rządowego Funduszu Inwe-
stycji Lokalnych. Pomimo 
tego, że do wykonania za-
dania teoretycznie wszystko 
„jest”, podjęto jednak decyzję, 
żeby w tym roku przetargu 
nie ogłaszać. Wyliczono bo-

wiem, że zabraknie… czasu. 
Pieniądze z RFIL musiałyby 
być wydatkowane do końca 
bieżącego roku.

- Realnie patrząc, nie jeste-
śmy w stanie w tym roku tej 
inwestycji zrealizować – mówi 
wiceburmistrz Arnold Joszko. 
– Żeby nie trzeba było oddawać 
tych środków, przesunęliśmy 

Ronda w tym roku nie będzie
Dokumentacja projektowa na budowę skrzyżowania okrężnego ulic Kilińskiego i 3 Maja przy bucie jest gotowa, pozwolenie też jest. I były 
również zabezpieczone pieniądze na budowę w tegorocznym budżecie, a nawet dotacja rządowa. Mimo to inwestycja została przesunięta na 
bliżej nieokreślony termin.

Zdzieszowiccy pływacy 
są w bardzo dobrej formie. 
Po 11 startach przywieźli ze 
sobą aż 7 złotych medali, 3 
srebrne i 1 brązowy, co daje 
zawodnikom Masters Zdzie-
szowice w ogólnym rankin-
gu zawodów 9. miejsce na 
36 klubów pływackich.

Wyniki prezentowały się na-
stępująco: 

Radosław Raca:
- 1. miejsce - 50 m stylem 
grzbietowym 0:39,73;
- 2. miejsce - 50 m stylem 
klasycznym 0:39,91;
- 2. miejsce - 100 m stylem 
klasycznym 1:27,93.

Szymon Paciej:
- 2. miejsce - 100 m stylem 
grzbietowym 1:16,53;
- 3. miejsce - 50 m stylem 
grzbietowym 0:34,01.

Dawid Jajuga:
- 1. miejsce - 50 m stylem 
motylkowym 0:28,35;
- 1. miejsce - 100 m stylem 
zmiennym 1:05,47;
- 1. miejsce - 100 m stylem 
motylkowym 1:07,52.

Dorota Woźniak:
- 1. miejsce - 100 m stylem 
zmiennym 1:23,55;
- 1. miejsce - 100 m stylem 
motylkowym 1:23,61;
- 1. miejsce – 50 m stylem 
grzbietowym 0:38,50.

(mim), fot. Masters 
Zdzieszowice

Kolejne pływackie sukcesy
W niedzielę 24 kwietnia pływacy z klubu Masters Zdzieszowice wzięli 
udział w Grand Prix Pucharu Polski, II edycja - Koziołków Pływackich. 
Zawody odbyły się w Kędzierzynie-Koźlu.

Zdzieszowiccy pływacy ze zdobytymi medalami.

je w budżecie na inne zadania, 
głównie na termomoderniza-
cję szkoły podstawowej nr 4 
w Krapkowicach. Z budowy 
ronda jednak nie rezygnujemy, 
zamierzamy na realizację tego 
zadania złożyć kolejny wniosek 
– być może uda się to zrobić już 
w tym roku. Nie wiem jeszcze, 

z jakiego źródła uda się nam 
pozyskać dotację, ale liczymy, że 
się uda – być może będzie to rzą-
dowy Fundusz Rozwoju Dróg. 
Już wiemy natomiast, że kwota, 
jaka została zaplanowana na ten 
cel w budżecie tegorocznym, 
będzie niewystarczająca i trzeba 
będzie zaplanować ją wyższą…

Gmina zdążyłaby zreali-
zować inwestycję do końca 
br., gdyby nie perturbacje, 
jakie wynikły przy jej uzgod-
nieniach. Tak jak pisaliśmy w 
„Tygodniku Krapkowickim”, 
ponad rok gmina musiała 
czekać na zgodę z minister-
stwa infrastruktury w sprawie 
odstępstw od przepisów tech-
niczno-budowlanych, jakie 
konieczne były przy wytycze-
niu zjazdów ze stacji benzyno-
wej. Teraz, gdy uzgodnienia 
i pozwolenia już są, a także 
dokumentacja, dalsza proce-
dura będzie już prosta. Jedyne 
czego potrzeba to pieniądze.  

(bes), 
fot. (dl)

Wydarzenie miało miej-
sce w niedzielę 24 kwietnia 
w domu kultury w Kuja-
wach. Dla najmłodszych 
przygotowano moc atrakcji.

- Dzieci miały za zada-
nie wylosować numerek, 
po czym odnaleźć paczkę z 
identyczną liczbą – mówi 
sołtys Kujaw Michał Jenek. 

- W środku znajdowały się 
różne smakołyki dla dzieci 
takie jak słodycze czy chrup-
ki. 

Impreza została zorga-
nizowana przez sołectwo 
Kujawy wraz z LZS Kuja-
wy. Sponsorami było kilku 
lokalnych przedsiębiorców, 
natomiast cała impreza s�-

nansowana została z fundu-
szu sołeckiego przyznawane-
go przez gminę Strzeleczki.

- Podziękowania należą 
się także rodzicom przyby-
łych dzieci, którzy przynieśli 
ciasta i ciasteczka – podsu-
mowuje sołtys.

(mim), fot. Michał Jenek

Gmina zdążyłaby zrealizować inwestycję do końca br., gdy-
by nie perturbacje, jakie wynikły przy jej uzgodnieniach.

W Kujawach szukali zajączka
To była rodzinna impreza, w której wzięło udział blisko 70 dzieci z 
Kujaw, Wawrzyńcowic, Mosznej i Zieliny. Mowa o szukaniu zajączka, 
które połączone było z różnymi grami i zabawami dla najmłodszych. 

Dzieci bawiły się świetnie.
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Instytut Śląski w Opolu uruchomił archiwum wycinków prasowych gazet wydawanych w la-

tach 1918-1921. Dzięki jego uprzejmości na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” publiku-

jemy kącik pt. „Dawno temu w prasie”. Wycinki przepisujemy z zachowaniem oryginalnej 
pisowni. Co więc wydarzyło się ponad sto lat temu na naszej ziemi?

80 nakazów opuszczenia 
wioski

„Wielki Kamień pow. 
strzelecki. (Znowu nakazy 
opuszczenia mieszkań). W 
wiosce naszej otrzymało 80 
Polaków nakaz opuszczenia 
wioski. Również pod adresem 
Polaków wypowiadają tutejsi 
orgeszowcy groźby, iż o ile 
Polacy nie usłuchają rozkazu 
zniszczone im zostaje ich mie-
nie. – Z notatki tej widać, że 
w niemieckiej części są „Räum-
mungskommando” znowu 
przy robocie. Świadczy o tym 
podobny wypadek, który się 
wydarzył w Krzanowicach, 
gdzie na płotach i drzewach 
poprzylepiano kartki z nazwi-
skami Polaków, którzy opuścić 
mają wioskę.” – „Goniec Ślą-
ski”, 23/06/1922.

1,5 roku za zabójstwo 
żony

„Krępa w Strzeleckiem. (Za 
zabójstwo żony). W ubiegłym 
roku w drugie święto Bożego 
Narodzenia stróż kolejowy 
Karol Nogielski zastrzelił swoją 
żonę. Przed sądem przysięgłych 
oskarżony wypierał się zbrodni 
twierdząc, że nieboszczka padła 
o�arą nieszczęśliwego wypad-
ku. Sąd skazał go na 1 rok i 6 
miesięcy więzienia,” – „Gazeta 
Opolska”, 19/05/1923.

Proboszcz ominął ołtarz
„Otmęt. (korespondencja). 

Uroczystość Bożego Ciała od-
była się u nas tak jak po inne 
laty nader wspaniale. Pojąć tyl-
ko nie możemy, dlaczego tym 
razem ksiądz proboszcz ominął 
ołtarz przy kaplicy p. Koziołka. 
Przecież p. K. jest człowiek 

uczciwy i sprawiedliwy i jest 
także członkiem zarządu ko-
ścielnego. Ale widocznie ksiądz 
proboszcz ma jakąś osobistą 
urazę do p. K. i dlatego ominął 
naumyślnie ołtarz w kaplicy p. 
K. mimo, że ołtarz był ślicznie 
przystrojony i kaplica otwarta. 
Para�anin.” – „Nowiny Co-
dzienne”, 25/06/1919.

Sołtys gminy Łowkowice 
wybrany

Głogówek. Landrat za-
twierdził wybory gospodarza 
Jana Grzimka na sołtysa gminy 
Łowkowice pod Dobrą w Pru-
dnickiem.” – „Górnoślązak”, 
24/08/1921.

Zabawa zakończona 
bitwą

„Pisarzowice w Prudnic-
kiem. (Krwawe święto socyali-
styczne). Święto „robotnicze” 

1. Maja obchodzono tu tak, 
jak na socyalistów przystoi. 
Czerwoni braciszkowie, chcąc 
dobitnie zadokumentować 
„braterskość i równość” uprze-
dzili zabawę, która skończyła 
się prawdziwą bitwą. Podczas 
bójki zostało okaleczonych 17 
osób, z tych 5 bardzo ciężko. 
Przywołany lekarz zajął się oka-
leczonymi, których odstawio-
no do lecznicy miejskiej w Gło-
gówku. Jeden z nich, pewien 
młodzieniec z Kierpnia, umarł 
wskutek okaleczeń.” – „Gazeta 
Opolska”, 24/05/1923.

Więcej wycinków znaleźć 
można na stronie internetowej 
https://archiwum-prasy.insty-
tutslaski.pl/ oraz w kolejnym 
wydaniu „Tygodnika Krapko-
wickiego”.

opr. (mim)

Für Deutschland
Ta wysoka wieża woła… że znowu są problemy w 

Polsce. Tym razem z kontrolerami ruchu lotniczego 
m.in. z warszawskiego Okęcia, którzy „tupnęli nogą” w 
geście sprzeciwu i chcą podwyżek. W mediach mówi się, 
że „wyciągają” oni nawet 40 tys. zł miesięcznie. Cóż, z 
wypłatami tak to już jest, że dla jednych są one duże, 
dla drugich małe… Trzeba jednak pamiętać, że inaczej 
zarabia się w Warszawie, a inaczej na Opolszczyźnie. Nie 
chcę się wdawać w polemikę czy to dużo czy mało. Chcę 
poruszyć zupełnie inny problem.

Chodzi mi o odpowiedzialność. Trzeba zdać sobie 
sprawę z tego, że błąd kontrolera ruchu powietrznego 
może spowodować katastrofalne skutki. Powietrze nad 
naszym niebem to przecież nie żadna gra komputerowa 
czy symulator, tylko tysiące ludzi siedzących w metalo-
wych puszkach, którzy chcą bezpiecznie wylądować na 
ziemi. 

Latam samolotami dużo i często. Mimo że poniekąd 
przywykłem do podróży podniebnych i na pokładzie 
czuję „luz”, to jednak nie jest to ten sam „luz” co przy 
podróżowaniu samochodem. Na pokładzie samolotu pa-
nuje większe napięcie. Często przy starcie czy lądowaniu 
czuć u pasażerów lekką adrenalinę. Ci częstokroć łapią się 
za ręce, jakby zaraz miało się coś stać. W samochodach 
rzadko tak jest. Ludzie wsiadają, przekręcają kluczyk w 
stacyjce i jadą przed siebie. To zupełnie inny „kaliber” 
transportu. 

Sprowadzanie dziesiątek samolotów każdego dnia na 
ziemię, na pokładach których siedzi po kilkaset osób – 
to naprawdę odpowiedzialna praca. Odpowiedzialna, 
stresogenna i męcząca. Pełna koncentracja jest również w 
cenie. Kontroler nie może sobie zwyczajnie „pofolgować” 
i godziny spędzać na opowiadaniu żarcików w pomiesz-
czeniu socjalnym. Musi być odpowiedzialny i tyle.

Kontrolerzy może i chcą być odpowiedzialni, ale… 
niekoniecznie nasz rząd. Niestety ten temat drażni mnie 
od dobrych paru dni. Od dawna wiadomo, że propagan-
da władzy za punkt honoru wzięła sobie opiekuńczość. 
Rząd dba o dzieci, o nasze zdrowie, o katolickie rodziny, 
zwalcza różne ideologie itp. Władza daje nam trzynastki, 
czternastki, budują nam drogi. Ah… całe litanie dobroci! 
Wiele się dzieje, ale jakoś w tym pominięto kontrolerów 
ruchu lotniczego. Dlaczego? Hm, być może i tak mają 
za dużo i nie ma po co marudzić. Jakiś czytelnik zaraz 
może dodać: „A co ma powiedzieć babcia, która ledwo 
wiąże koniec z końcem?”. Polacy lubią przecież takie silne 
kontrasty. Ona też ma ciężko.

Szkoda tylko, że na problem kontrolerów lotu nie po-
patrzy się z szerszej perspektywy. Nie chciałbym znaleźć 
się w takiej sytuacji, że z radiowęzła terminalu nagle po-
dawany jest komunikat, iż lot się nie odbędzie, bo nie ma 
kontrolerów lotu. Nie chciałbym też widzieć społecznego 
rozgoryczenia, gdy nie przylecą do Polski lub nie odlecą z 
niej turyści, biznesmeni albo ci, którzy udają się do pracy. 

Donald Tusk sprawę kontrolerów kwituje na Twit-
terze. Cytuję jego wpis: „Mówią, że najbliższe czynne 
lotnisko będzie w Berlinie. Czyli PiS to na serio z tym 
für Deutschland”. No i pod tym prawie 17 tys. lajków. 
Zatem chyba zrodzi się paradoks: jeżeli rząd nie dogada 
się z kontrolerami to być może będzie bardziej „für Deut-
schland” niż Tusk? To ci heca!

Idzie majówka i sezon wakacyjny. Cieszę się, że na 
urlopie już byłem i nie muszę się martwić, że po prze-
laniu kilku tysięcy złotych na podróż życia okaże się, że 
takowa w ogóle „nie wypali” lub dosłownie - „nie wyleci”. 
Ludziom znajdującym się w takiej sytuacji powiem tak, 
jak mówią redaktorzy TVP: Polska jest piękna i na was 
czeka. Ci co oglądają wiadomości, to wiedzą. Tam często 
promuje się walory turystyczne Tatr czy Bałtyku, przeko-
nując jednocześnie, że to są piękne miejsca. Zgoda, sza-
nowni redaktorzy: Bałtyk jest piękny, ale równie piękne 
są Adriatyk, Zatoka Perska czy Morze Karaibskie. Proszę 
was, nasi rządzący… nie róbcie krzywdy tym ludziom, 
którzy te miejsca chcą widzieć na własne oczy za ciężko 
zarobione pieniądze.
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Z tym pytaniem zwróci-
liśmy się do wiceburmistrza 
Arnolda Joszko. Jak się oka-
zuje, trzydniowa duża impre-
za jest planowana – ale nie w 
czerwcu jak kiedyś (do 2014 
r. Dni Krapkowic bywały w 
maju…). Generalnie rzecz 
biorąc, ostatnie Dni Krap-
kowic miały miejsce w roku 
2018. Rok później w ter-
minie od 21 do 23 czerwca 

odbywały się Krapkowickie 
Wianki nad Odrą, a w roku 
2020 i 2021 była pandemia i 
imprez rozrywkowych gene-
ralnie nie było. W tym roku 
festynowy maraton ma od-
być się w pierwszych dniach 
lipca i będą to połączone dni 
miasta z dniami partnerstwa.

- Jesteśmy w trakcie 
przygotowań do organizacji 

tego wydarzenia, chcemy, 
aby było ono połączone z 
dniami partnerstwa, gdyż 
już dwa lata temu plano-
waliśmy świętowanie jubi-
leuszu współpracy z gminą 
Wissen – mówi wicebur-
mistrz. - Nie było wtedy 
możliwości, aby bezpiecznie 
świętować, dlatego musieli-
śmy to wydarzenie przesu-
nąć. Szczegóły organizacji 

ogłosimy niebawem, jak 
będą dograne. Na pewno 
te obchody połączone będą 
z koncertami i imprezami 
plenerowymi dla miesz-
kańców, będzie wielkie 
grillowanie, dużo atrakcji 
dla dzieci i planujemy rejsy 
statkiem wycieczkowym po 
Odrze dla mieszkańców. 

(bes), fot. archiwum

Wszystko rozpocznie się 
o 19.30 biesiadą przy stawie 
w Obrowcu, gdzie na gości 
czekać będzie grill, a także 
gry i zabawy dla najmłod-
szych. Na 20.00 zaplanowa-
no wspólne sadzenie drzewa 

przyjaźni polsko-ukraińskiej, 
a po tym (o godz. 20.30) 
odbędzie się główna atrakcja 
wieczoru, czyli pokaz lase-
rów i tańczących fontann. 

(mim)

Zgłoszenie w tej sprawie 
pochodziło od sąsiada, który 
zaniepokoił się, iż nie widział 
starszego mężczyzny już od 
dwóch dni. W mieszkaniu 
paliło się światło, ale nikt nie 
otwierał drzwi, co więcej gdy 
sąsiad zajrzał przez okno, zo-
baczył leżącego na podłodze 
mężczyznę. 

Po hydraulicznym otwar-
ciu drzwi do mieszkania 
wszedł zespół ratownictwa 
medycznego, ale lekarz 
mógł już tylko stwierdzić 
zgon 74-latka. Prokurator 
stwierdził, że nastąpił on 
bez udziału osób trzecich i 
odstąpiono od sekcji.   

(bes)

Pokaz laserów 
i tańczące 
fontanny

Sołtys Obrowca wraz z OSP zapraszają na 
festyn pn. „Wieczór wody, ognia i światła”, 
który odbędzie się 30 kwietnia. W progra-

mie moc atrakcji dla dzieci i dorosłych.

Pomoc przyszła 
za późno

W piątek 22 kwietnia w Krapkowicach stra-

żacy wspólnie z policjantami dokonali siło-

wego otwarcia mieszkania przy ulicy Armii 
Krajowej. Niestety jak się okazało, jego 
lokator już nie żył.

Święto Krapkowic odbędzie się w lipcu
Po pandemicznej przerwie coraz więcej samorządów nabiera śmiałości i ogłasza przygotowania do organizacji hucznych dni miasta. Mieszkańcy 
też są już spragnieni rozrywek, zwłaszcza imprez plenerowych. A jak będzie z Dniami Krapkowic? Czy powrócą?

W tym roku krapkowiczanie będą mogli bawić się na 
dużej imprezie plenerowej w pierwszych dniach lipca.

- Do Raciborza pojechali-
śmy bardzo skoncentrowani i 
liczyliśmy na sukces, zabierając 
ze sobą sporą grupę kibiców! - 
mówi prezes PV Volley Krapko-
wice Robert Malek.

Młodsze siatkarki grały o trze-
cie miejsce z drużyną z Jastrzębia 
Zdroju. Po pierwszym gładko 
wygranym secie przeciwnik po-
stawił na mocniejszą zagrywkę i 
wygrał dwie kolejne partie meczu. 
Krapkowicka młodzież niesiona 
dopingiem kibiców i wiarą we 

własne możliwości doprowadziła 
do tie breaka, którego w samej 
końcówce udało się przeciągnąć 
na swoją korzyść, wygrywając 
decydującego seta 15:13. Trener-
ki Justyna Taboł i Paulina Broy 
odpowiednio zarządzały czasem i 
zespołem, co pozwoliło na spokoj-
ną, ale dokładną grę! Dziewczyny 
cieszyły się ogromnie, bo były je-
dynym młodzieżowym zespołem 
w stawce �nalistów. 

Następnie przyszedł czas na 
mecz, który miał wyłonić te-

gorocznego zwycięzcę i mistrza 
Raciborskiej Ligi Piłki Siatkowej 
w sezonie 2021/2022. Inbras 
Lejdis Racibórz zmierzył się z 
krapkowicką drużyną seniorek. 

- Wiedzieliśmy, że ten mecz 
też nie będzie dla nas łatwy. 
Ostatnie treningi wyglądały 
całkiem nieźle, czuliśmy, że zło-
te medale są w naszym zasięgu, 
ale wiedzieliśmy też, że przeciw-
nik również ma podobne plany 
i ten mecz nie będzie dla nas 
łatwy - mówi trener seniorek 

PV Volley Gero Technik Krap-
kowice Robert Malek. 

W samej końcówce pierw-
szego seta krapkowiczanki za-
chowały więcej spokoju, podbi-
jając w obronie kluczowe piłki, 
dzięki czemu wygrały pierwszą 
partię meczu 25:23. W secie 
drugim w szeregi krapkowickie-
go zespołu wkradło się więcej 
własnych błędów, co przyczy-
niło się do przegranej 19:25.  
Trzeci set to powrót do lepszej 
gry. Krapkowiczanki poprawiły 
zagrywkę, kontrolę gry na siat-
ce, co ostatecznie dało wynik 
25:14. Jak przystało na �nał, 
emocji nie brakowało. Czwarty 
set wygrały dziewczyny z Ra-
ciborza 21:15 i o mistrzostwie 
zadecydować musiał tie break. 

Korzystając z pełnego 
14-osobowego składu w tym 
meczu, trener Robert Malek zde-
cydował się w decydującej partii 
postawić na 6 zawodniczek, które 
tego dnia najlepiej spisywały 
się na raciborskim parkiecie. W 
ostatnim secie tylko kilka pierw-
szych piłek było wyrównanych. 

Krapkowiczanki wróciły z Raciborza z medalami 
W sobotę 23 kwietnia w Raciborzu odbyły się finały tegorocznej edycji Raciborskiej Ligi Piłki Siatkowej mężczyzn i kobiet. Na parkiecie Rafako 
Areny zaprezentowały się także siatkarki z Krapkowic. Młodszy zespół złożony z kadetek i juniorek PV Volley Pebit Krapkowice czekał pojedy-

nek o brązowe medale, natomiast zespół seniorek PV Volley Gero Technik Krapkowice czekał bój o mistrzostwo i złote medale!

W kolejnych minutach meczu 
bardzo dobra i bezbłędna gra 
krapkowiczanek spowodowała 
pełną kontrolę wydarzeń na 
boisku i dosyć szybko okazało 
się, że 1. miejsca w RLPS w tym 
sezonie już nikt krapkowickiemu 
zespołowi nie odbierze! PV Vol-
ley Gero Technik Krapkowice 
wygrywa 15:5 i radości zawodni-
czek oraz kibiców nie było końca! 

- Wywozimy z Raciborza 
wszystko to, co było do zdobycia i 
jesteśmy bardzo szczęśliwi! Dziew-
czyny pokazały determinację i 

silny charakter, udowadniając, że 
potra�ą wygrywać nawet wtedy, 
kiedy presja jest największa! Tymi 
meczami zakończyliśmy sezon ha-
lowy. W maju czekają nas turnieje 
mini siatkówki, czyli najważniejsze 
rozgrywki dla dzieci, a w czerwcu 
będziemy rywalizować o medale, 
ale tym razem już na piasku! Tak-
że jedno jest pewne, nudzić się nie 
będziemy i siatkówki u nas nigdy 
za wiele! - podsumowuje Robert 
Malek.

(dl),  
fot. PV Volley Krapkowice

To był udany weekend dla krapkowickich siatkarek, które sięgnęły po medale w 
ramach Raciborskiej Ligi Piłki Siatkowej.
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Nasi najmłodsi milusińscy  
- nasi przyszli Czytelnicy

Artur Szczepanek
ze Skrzypca

ur. 11 IV 2022 r.
syn Teresy i Krzysztofa

3540 g, 56 cm

Jan Mashyn
z Opola

ur. 22 IV 2022 r.
syn Anastazji i Yewheniia

3820 g, 58 cm

Nadia Gajda
z Kątów Opolskich

ur. 13 IV 2022 r.
córka Angeliki i Franciszka

3430 g, 55 cm

Miłosz Polaszczyk
ze Steblowa

ur. 25 IV 2022 r.
syn Elżbiety i Mariusza

3185 g, 55 m

Anna Młodawska
ze Zdzieszowic
ur. 21 IV 2022 r.

córka Klaudii i Patryka
3095 g, 55 cm

W niedzielę 24 kwietnia 
w Gminnym Ośrodku Kul-
tury w Walcach było głośno 
i wesoło. Na scenie naj-
młodsi mogli sprawdzić się 
podczas „Koncertu Małych 
i Dużych Gwiazd”. To wła-
śnie dzieci były w centrum 
uwagi podczas niedzielnego 
spotkania. Śpiewali, tańczyli 
i recytowali na scenie po nie-
miecku. Potem czekały na 
nich animacje językowe, gry 
i zabawy. Wszystko w języku 
niemieckim i w duchu dwu-
języczności.

- Nie jest to aż tak łatwa 
sprawa, ale ważne jest, by 

wzbudzić w dziecku zainte-
resowanie innym językiem 
i zbudować do niego pozy-
tywny stosunek. To wszyst-
ko musi wyjść naturalnie i 
nie może być wymuszone 
- mówi Marek Tobias z Wa-
lec, który wychowuje dwuję-
zycznie trójkę dzieci.

- Takie spotkania są 
szczególnie ważne dla ro-
dziców, którzy rozpoczynają 
przygodę z wychowaniem 
dwujęzycznym, ponieważ 
mogą wymieniać się do-
świadczeniami z innymi 
rodzicami i zainspirować 
się od naszych doradców - 
mówi dyrektor generalny 

Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” 

publikujemy zdjęcia 
noworodków, które 
przyszły na świat w 

Krapkowickim Centrum 
Zdrowia. Jeśli chcecie 
pochwalić się swoimi 

pociechami, a minęliście 
się z naszym fotografem, 

czekamy na zdjęcia – 
wyślijcie je na adres 

redakcja@tygodnik-
krapkowicki.info 

Dwujęzyczność ist einfach!
Pod tym hasłem w Walcach zorganizowano spotkanie dla całych rodzin. Wydarzenie miało na celu promocję języka niemieckiego, pokazanie 
jego wartości oraz pokazanie rodzicom możliwości dwujęzycznego wychowywania dzieci. 

Tego dnia dzieci były w centrum uwagi.

Domu Współpracy-Polsko 
Niemieckiej w Opolu Lu-
cjan Dzumla, współorgani-
zator spotkania. 

Podczas spotkania była 
też okazja dla niemieckich 
nauczycieli i dwujęzycz-
nych rodziców do wymiany 
pomysłów i dowiedzenia 
się więcej o dwujęzycznym 
wychowaniu. 

Dwujęzyczność jest ła-
twa – podkreślano na każ-
dym kroku. 

- To niesie ze sobą niesa-
mowicie wiele korzyści dla 
naszych dzieci. Jestem fanką 
dwujęzycznego wychowa-
nia, bo widzę na przykła-
dzie swojego syna, że dzięki 
temu miał lepszy start w 
dorosłość i dostał lepszą 

pracę - mówi nauczycielka 
języka niemieckiego Agata 
Makiola.

Po atrakcjach dla dzieci 
przyszedł czas na przy-
jemności dla rodziców i 
dziadków. Na zakończenie 
wieczoru duet Aneta & 
Norbert zachwycił publicz-
ność.

(dodi)

Wydarzenie przyciągnęło całe rodziny.

Na przestrzeni epok ludzie – wydawać 
by się mogło – mieli najtrudniej. Pozbawie-
ni zdolności przetwarzania energii właści-
wej drzewom, pozbawieni siły i liczebności 
zwierząt… A jednak dzięki swojej inteligen-
cji i zdolności pracy grupowej uczynili Zie-
mię sobie poddaną. W pewnym momencie 
naszego rozwoju rewolucja przemysłowa 
zaczęła usypiać pokorę wobec uniwersalnej 
prawdy, że razem z roślinami i zwierzętami 
stanowimy nadal zwartą rodzinę, część 
wielkiego powiązanego ekosystemu.

Ujarzmiona przez nas energia pozwala 
zamieniać materię w produkty konsump-
cyjne. Sama w sobie nie ginie, tylko zmie-
nia formę, skutkując zmianami klimatu, a 
dosadniej mówiąc, my to czynimy, gene-
rując prawie każdą czynnością swój „ślad 
węglowy”. Te dwa-trzy stopnie wzrostu 
temperatury otoczenia to niby nic, ktoś 
powie. Ale warto sobie uzmysłowić, że 
tak niewielka różnica temperatur zwana 
gorączką wystarcza do powalenia chorego 
człowieka, podobnie jak i wystarczy do 
ocieplenia wiecznej zmarzliny na Syberii i 
uwolnienia metanu, wielokrotnie bardziej 
przyczyniającego się do efektu cieplarnia-
nego od dwutlenku węgla.

Pragniemy zdrowej żywności i po-
wszechnej dostępności. Wszystkiego tu i 
teraz. Gdyby tylko 3 osoby zrezygnowały z 
mięsnych posiłków, zaoszczędzone zasoby 
wystarczyłyby do wyprodukowania jedze-
nia dla 50 wegetarian. Produkcja błahego 
mleczka migdałowego i bakalii w Kalifornii 
powoduje konieczność importowania dzie-
siątek ton pszczół z Australii, bo amerykań-
skich jest zbyt mało. Część ginie na skutek 

pestycydów. Liczba zagrożonych wyginię-
ciem gatunków idzie w dziesiątki tysięcy. 
Przybywa za to ludzi i ludzkiej ignorancji.

Dusimy się dwojako: dymem z wła-
snych pieców i własną zachłannością, 
przekonani, że tak wiele nam potrzeba do 
życia. W pogoni za ludzkim wynalazkiem 
- modą - zmieniamy dobre jeszcze ciuchy, 
choć wyprodukowanie jednej tylko koszul-
ki pochłania 2500 litrów wody, a corocznie 
40 tys. ton niesprzedanej odzieży ląduje 
na wysypiskach. Morze plastiku to już nie 
przenośnia, ale fakt, w wymiarze propor-
cjonalnym do skali konsumpcjonizmu. W 
wakacyjnych wojażach przemierzamy kon-
tynenty, urealniamy plany podboju kosmo-
su, a nie potra�my zadbać o własny dom. 

Posprzątanie plastikowej butelki z okazji 
Dnia Ziemi to tylko symboliczny gest zwra-
cający uwagę na istnienie problemu. Praw-
dziwym pokoleniowym wyzwaniem jest 
zmiana nawyków i wzięcie odpowiedzial-
ności za siebie. Oszczędność wody, paliwa, 
energii, wdrożenie zasad „zero waste”, recy-
kling, zadrzewianie, umiar i myślenie. Dzień 
Ziemi (w znaczeniu: przyrody) powinien 
trwać co dzień, stać się religią XXI wieku, 
ze wsparciem elit, pociągających za sznu-
reczki współczesnego świata. Na przestrzeni 
4 miliardów lat historii planety ludzkość to 
zaledwie epizod. Szkoda byłoby tak zakoń-
czyć tę historię, wiedząc, że jednak jesteśmy 
zdolni i stworzeni do czegoś więcej. Dlatego 
w dniu Jej święta życzmy sobie pomyślno-
ści. Pomyślności w pracy nad samym sobą i 
naprawie tego naszego wspólnego, zielonego 
świata dla potomnych!

Witold Rożałowski

I czyńcie ją sobie poddaną...
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Wśród jednostek, które 
otrzymały wsparcie, jest też 
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Racławicach Śląskich, 
w imieniu której promesę 
odebrali prezes Szymon 
Adamów i burmistrz Piotr 
Bujak.

Do 500 tys. zł przekaza-
nych przez gminę Głogówek 
na zakup średniego wozu 

gaśniczego można zatem 
dopisać kolejną kwotę – 330 
tys. zł z KSRG.

W uroczystości wzięli 
udział: posłanki Violetta 
Porowska i Katarzyna Czo-
chara, Sławomir Kłosowski 
Wojewoda Opolski, komen-
dant wojewódzki Państwo-
wa Straż Pożarna Krzysztof 
Kędryk, Andrzej Borowski, 

prezes Oddział Wojewódzki 
ZOSP RP w Opolu, Jerzy 
Naszkiewicz, zastępca pre-
zesa Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Opolu, 
komendanci powiatowi PSP, 
samorządowcy i przedstawi-
ciele OSP.

(mar),  
fot. gmina Głogówek

Podczas warsztatów z 
digitalizacji historycznych 
dokumentów uczestnicy 
projektu mogli poznać jej 
zasady, techniki, sposoby i 
praktyczne zastosowanie, a 
przede wszystkim zapoznać 
się z historycznymi materia-
łami dostępnymi do tej pory 

wyłącznie wąskiemu gronu 
osób.

Następnie był czas na 
zwiedzanie wybranych za-
bytków na terenie miasta 
Biała, m.in. dawnego ko-
ścioła ewangelickiego wraz 
z izbą regionalną, murów 

obronnych, zamku w Białej, 
kościoła para�alnego i ryn-
ku. Ponadto wszyscy chętni 
uczestnicy mieli możliwość 
obejrzenia wnętrza niedaw-
no otwartej dla zwiedzają-
cych Wieży Prudnickiej.

(mar), fot. gmina Biała

Przedmiotem zamówie-
nia jest opracowanie doku-
mentacji projektowo-kosz-
torysowej, na podstawie 
której możliwa będzie reali-
zacja budowy zarówno pod 
względem formalno-praw-

nym jak i technicznym oraz 
wykonanie robót zgodnie z 
tą dokumentacją zadania.

Zadanie pod nazwą 
„Przebudowa stadionu 
miejskiego Fortuna w Gło-
gówku” do�nansowane jest z 

Rządowego Funduszu Polski 
Ład: Programu Inwestycji 
Strategicznych.

Oferty można składać do 
10 maja. 

(mar), fot. gmina 
Głogówek

32-letnia Ewelina Kurc 
jest mieszkanką Dębskiej 
Kuźni i prowadzi własną 
działalność gospodarczą. 
Poza tym jest też zapaloną 
piłkarką. Powód, dla które-
go wystąpiła w programie 
to przede wszystkim chęć 
zamanifestowania swojego 
silnego, kobiecego tempera-
mentu. 

- Przede wszystkim chcia-
łabym pokazać, że dziewczy-
ny, które wyglądają może 
z pozoru dosyć delikatnie, 
tak naprawdę mogą być wo-
jowniczkami, piłkarkami i 
sprawdzać się też w męskich 
dyscyplinach – mówiła na 
antenie telewizyjnej.

Ewelina trenuje też kara-
te - ma brązowy pas. 

(mim), fot. Maciej 
Piórko/Polsat

Ewelina Kurc wzięła udział w programie „Ninja War-
rior Polska V”.

CHRZĄSTOWICE

Z Dębskiej Kuźni  
na srebrny ekran

GŁOGÓWEK

Jest kasa  
na nowy wóz

W Komendzie Wojewódzkiej Państwowej Straży Pożarnej w Opolu 
odbyło się przekazanie promes z Krajowego Systemu Ratowniczo-Ga-

śniczego na zakup małych, średnich i ciężkich wozów bojowych. Pie-

niądze pochodzą z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji.

Promesę odebrali prezes OSP Racławice Śląskie Szymon Adamów i burmistrz Piotr 
Bujak.

GŁOGÓWEK

Przebudują stadion
Gmina Głogówek planuje lifting stadionu miejskiego Fortuna i za-

prasza wykonawców do składania ofert na jego wykonanie w trybie 
zaprojektuj i wybuduj.

Stadion przejdzie modernizację.

Mieszkanka gminy Chrząstowice Ewelina Kurc wzięła udział w progra-

mie „Ninja Warrior Polska V”. Zawodniczka zaprezentowała się w 6. 
odcinku show, którego premiera miała miejsce na antenie Polsatu 5 
kwietnia.

BIAŁA

Poznali sąsiada
W czwartkowe popołudnie 21 kwietnia w Centrum Społeczno-Kul-
turalnym w Białej grupa młodzieży ze szkoły podstawowej w Białej 
oraz z Města Albrechtice uczestniczyła w pierwszym polsko-czeskim 
spotkaniu w ramach projektu pn. „Poznaj swojego sąsiada”.

Uczestnicy projektu wzięli udział w warsztatach z digitalizacji historycznych do-
kumentów.
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ŁUK-PAL ADRIAN GROBOSZ
KONSTRUKCJE STALOWE PRODUKCJA,
REMONT, MONTAŻ
SPAWALNICTWO, ŚLUSARSTWO
REMONT MASZYN
OGRODZENIA, BALUSTRADY

TEL. +48 606 256 453
EMAIL. lukpal.grobosz@gmail.com

PIASKOWANIE, SZKIEŁKOWANIE, MALOWANIE

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

• INWESTYCJE DEWELO-
PERSKIE ODRZAŃSKIE 
TARASY Komfortowe 
Apartamenty z widokiem 
na Odrę. Mieszkania od 
34 m² do 78 m², miejsca 
postojowe w garażu pod-
ziemnym, komórki loka-
torskie! Budynki trzypię-
trowe z windami. Budowa 
rozpoczęta! więcej infor-
macji na www.odrzanskie-
tarasy.pl tel. 77 466 50 38, 
666 857 858, 666 312 818

• MODERN HOMES Dwu-
kondygnacyjne miesz-
kania z ogródkami, o po-
wierzchni od 81 m² do 
88 m². Budowa w trakcie 
realizacji, zakończenie IV 
kwartał 2022r. Więcej in-
formacji https://www.mo-
dernhomes.investdom.pl/ 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, 20 do-
mów w zabudowie szere-
gowej, z ogródkiem i gara-
żem! Domy o powierzchni 
136 m² z działką od 3 do 
6 arów. BUDOWA ROZPO-
CZĘTA!OSTATNI WOLNY 
SEGMENT (nr 2) W I ETA-

PIE, OKAZYJNA CENA!Wię-
cej informacji, tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• MIESZKANIA

• Krapkowice, 51m², 
2pkł, parter, do remon-
tu, 135 000 zł więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(14078)

• Rogów Opolski, 53m², 
2pkł, parter, do remon-
tu, 139 000 zł więcej na 
www.investdom.pl, tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(14339)

• Pisarzowice, 103m², 
2pkł, parter, ogródek, 235 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (14078)

• DOMY

• Steblów, jednorodzin-
ny, 3pkł, 120 m², dział-
ka 5a, do remontu, 120 
000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (14165)

• Zdzieszowice, bliź-
niak, 4pkł, 70 m², dział-
ka 6,4 a, stan dobry, 199 
000zł, więcej na www.

investdom.pl, tel. 77 466 
50 38, 666 312 818 (14351)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90 m², działka 
9a, stan dobry, 350 000zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13472)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (6520)

• Gogolin „Osiedle Dę-
bowe”, szeregówka, 136 
m², działka 3 a, stan dewe-
loperski 530 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(14131)

• Krapkowice, dwuro-
dzinny, 4pkł, 230 m², dział-
ka 7 a, 559 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13576)

• Krapkowice, wieloro-
dzinny, 7p3k3ł, 275 m², 
działka 5 a, stan dobry, 
620 000zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13004)

• Krapkowice - Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 m², 
działka 6,83 a, stan b.dobry 
650 000 zł więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 15 
a, piwnica, basen, sauna, 
domek dla gości, 870 000 zł 
więcej na www.investdom.

pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (8826)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 300 
m², garaż dwustanowisko-
wy, wiata, chata grillowa, 
zagospodarowana działka 
24a, stan bardzo dobry, 1 
220 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13723)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w granicy, 
49 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12467)

• Stradunia, usługowa, 
8,1 a, media w granicy, 
50 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13715)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (9053)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w granicy, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13635)

• LOKALE

• OBIEKT – Krapkowi-
ce – Opolska 77, 448m², 3 
kondygnacje, działka 952 
m², do remontu, 390 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13860)

Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338

RÓŻNE
• Skup aut całych i roz-
bitych, tel. 516 159 309

• Sprzedam mieszka-
nie w Otmęcie, 3pkł, bal-
kon,piwnica,parking. 398 
000. Telefon 604 842 871
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Podeślij zdjęcie swojego 
dziecka mającego maksy-
malnie do 11 lat na adres 
mailowy redakcji: redakcja@
tygodnik-krapkowicki.info.

Wraz ze zdjęciem w 
treści maila podaj imię i 
nazwisko dziecka, wiek, 
miejscowość oraz zgodę ro-
dzica/prawnego opiekuna: 
„Wyrażam zgodę na wyko-
rzystanie wizerunku mojego 
dziecka (imię i nazwisko) 
w konkursie pt. „Radość 
dziecka na Dzień Dziecka”, 
organizowanym przez �rmę 
Bastech sp. z o.o. wydawcę 

Tygodnika Krapkowickie-
go”. 

Termin nadsyłania zgło-
szeń mija 30.04.2022 r. o 
godzinie 23.59.

Zwycięskie zdjęcie 
wybiorą czytelnicy w gło-
sowaniu poprzez kupony 
drukowane w gazecie oraz 
drogą sms-ową. Głosowa-
nie trwać będzie od 6 do 
20 maja 2022 r. do godz. 
23.59.

Zwycięży zdjęcie dziec-
ka, które zdobędzie najwię-
cej punktów.

Wyniki konkursu na 
bieżąco będzie można 
śledzić na stronie interne-

towej www.tygodnik-krap-
kowicki.pl 

Zwycięskie zdjęcie 
dziecka ukaże się jako 
okładka „Tygodnika 
Krapkowickiego” w dniu 
31.05.2022 r. 

Pozostałe zdjęcia dzie-
ci zostaną opublikowane 
wewnątrz gazety w dniu 
31.05.2022 r. 

1 czerwca to ważna 
data, pamięta o niej mama 
i tata! Stwórzmy razem nie-
codzienną niespodziankę 
dla Twojego malucha!

Drogi rodzicu, drogi opiekunie, przygotuj razem z nami niespodziankę Twojemu dziecku! Pierw-

szy raz w historii naszej gazety z okazji Dnia Dziecka wspólnie stwórzmy okładkę „Tygodnika 
Krapkowickiego”. Zapewniamy, iż będzie to oryginalny i miły prezent dla Twojej pociechy, który 
stanowić będzie także piękną pamiątkę dla malucha i całej Twojej rodziny. Pierwsza strona „Ty-

godnika Krapkowickiego” czeka na najbardziej radosne i uśmiechnięte dziecko mieszkające na 
terenie powiatu krapkowickiego. Już dzisiaj zgłoś swoją pociechę do konkursu. 

Radość dziecka  
na Dzień Dziecka

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Skarby na łące
Bardzo opornie coś nam 

przychodzi ta wiosna. Ro-
ślinki aż rwą się do życia, 
ale proces ten skutecznie 
hamują nocne przymrozki, 
słabe opady, no i w ogóle 
niskie temperatury. Jed-
nak na naturę siły nie ma i 
wszystko budzi się do życia 
po przydługawej zimie. 
Czasem nawet na skraw-
ku naszej prywatnej łączki 
w ogrodzie czy na działce 
rośnie całe mnóstwo przy-
datnych ziół i roślin, które 
możemy z powodzeniem 
spożywać w formie sałatek 
czy herbatek, dla zdrowia, 
a i smaku. Należą do nich 
m.in.: dziurawiec, babka 
lancetowata, rumianek, 
mięta, pospolity bluszczyk 
kurdybanek kwitnący teraz 
na �oletowo i wiele, wiele 
innych. Na nowalijki jeszcze 
ciut poczekamy, więc warto 
wybrać się na pobliską łąkę 
na zbiory. Trzeba się oczy-
wiście nieco na tym znać, 
ale mam sposób dla laików. 
Dwie roślinki znacie na 
pewno. To pospolita pokrzy-
wa i mniszek lekarski, czyli 
popularny mlecz – też teraz 
bujnie kwitnący na żółto. 
Zbieramy tylko młode pędy 
pokrzywy, nieprzywiędnięte, 
i te w zasadzie nie parzą, ale 
zawsze można to zrobić w rę-
kawiczce. Podobnież młode 
listki mniszka zrywamy nie-
uszkodzone, nie nadjedzone 
przez pędraki czy inne zwie-
rzątka. Pokrzywa ma wybit-
ne właściwości krwiotwór-
cze (dobra na anemię) i 
detoksykacyjne. Ponadto 
bogata jest w wit. C, K i B2. 
Mniszek natomiast posiada 
właściwości żółciopędne, 
pomocne w choćby marsko-

ści wątroby czy problemach 
z pęcherzykiem żółciowym. 
To medycyna ludowa, acz-
kolwiek skuteczna. Ponadto 
spożywanie listków mniszka 
wspomaga trawienie i działa 
moczopędnie. Wprawdzie z 
pokrzywy można robić kok-
tajle, np. z dodatkiem bana-
na, ale niekoniecznie muszą 
one każdemu smakować. 
Podobnież z kwiatów mnisz-
ka możemy robić miodki, 
dobre na przeziębienia, ale 
z tym już nieco więcej ro-
boty. Pozostańmy więc przy 
listkach. Nie zrażajmy się od 
razu – spróbuj rozsmakować 
się w takiej wiosennej natu-
ralnej bombie witaminowej, 
jaką niewątpliwie stanowić 
będzie:

Wiosenna sałatka z łąki

Składniki:
1. dwie szklanki listków 
mniszka lekarskiego
2. jedna szklanka pędów i 
listków młodej pokrzywy
3. 1 kiszony lub konserwo-
wy ogórek
4. 1 jajko na twardo
5. jedna cebulka szalotka lub 
mała czerwona
6. 3 łyżki dobrego oleju lub 
oliwy z oliwek (niekoniecz-
nie z I tłoczenia)
7. sól, pieprz do smaku
8. opcjonalnie spora szczypta 
sezamu, ząbek czosnku i kil-
ka małych kulek mozzarelli 

Przepis:
- zieleninę dokładnie myje-
my pod bieżącą wodą i rwie-
my na małe kawałki
- ogórek, jajko i cebulę 
siekamy w drobną kostkę 
- możemy dodać zmiażdżony 
ząbek czosnku i mozzarellę 
- całość w misce mieszamy 
delikatnie z oliwą i dopra-
wiamy do smaku
- możemy całość posypać 
sezamem

Tylko tyle i aż tyle. Pro-
stota i nie uwierzy, kto nie 
skosztuje, jakie to smaczne. 
O zdrowiu już nie wspomnę.

Pani Irenka
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Przez całą pierwszą 
połowę krapkowiczanki 
dotrzymywały kroku rywal-
kom z Żor, pięciokrotnie 
wychodząc na prowadzenie. 
Końcówkę lepiej jednak 
rozegrały przyjezdne i po 
dwóch kwadransach to one 
prowadziły różnicą dwóch 
goli (12-14). Z dwunastu 
zdobytych w tym czasie 
bramek dla Otmętu siedem 
było udziałem rozgrywa-
jącej Natalii Staszkiewicz, 
która w całych zawodach 
zgromadziła najwięcej, bo 
aż 11 tra�eń. Po zmianie 
stron biało-zielone ambit-
nie goniły wynik i w 50. 

minucie wciąż była nadzieja 
na dopadnięcie żorzanek, 
gdy na 20-23 ze skrzydła 

rzuciła celnie Aleksandra 
Kuźnik. Od tego momentu 
coś się zacięło w ofensywie 

Otmętu, bo gospodynie 
zdobyły cztery bramki z rzę-
du i odjechały na 20-27. Z 
karnego celnie tra�ła jeszcze 
Staszkiewicz i MTS wygrał 
w Krapkowicach różnicą 
sześciu goli. 

W najbliższej kolejce 
spotkań zaplanowanej na 
niedzielę 8 maja Otmęt za-
gra w Chorzowie na parkie-
cie lidera. 

PIŁKA RĘCZNA – I LIGA 
KOBIET (GRUPA B)

MECZE ZALEGŁE I 
AWANSEM:

OTMĘT KRAPKOWICE – 
MTS ŻORY 21-27

KARKONOSZE JELENIA 
GÓRA – CRACOVIA 1906 
38-30

TABELA
1. Ruch Chorzów 16  45 543-333

2. MTS Żory 17  45 554-400
3. elenia Góra  17  42 587-482
4. Dziewiątka Legnica 16  29 487-468
5. SPR Olkusz 16  26 444-421
6. Sośnica Gliwice 17  21 482-504
7. Otmęt Krapkowice 18  20 431-520
8. Cracovia 1906  16  15 396-479
9. Zgoda Ruda Śląska 17  13 417-541
10. ChKS PŁ Łódź 16  11 377-470
11. Handball Wrocław 16  6 424 -524

(raul)

Piłka ręczna – I liga kobiet

Przegrana z Żorami
Piłkarki ręczne Otmętu Krapkowice przegrały jedenasty mecz w rozgrywkach zaplecza Superligi. Podopieczne trenera Macieja Haupy tym razem 
we własnej hali nie dały rady ekipie z Żor. 

Protokół:

Otmęt Krapkowice – Karkonosze Jelenia Góra 
21-27 (12-14)

Otmęt Krapkowice: Cierpioł, Szymańska – Chmielew-
ska, Olfans, Staszkiewicz 11, Sokołowska, Szwajkiewicz, 
Kuźnik 3, Kuźmik, Stopa, Czapracka 5, Stańczyk, Golec 2.  
Trener: Maciej HAUPA.

Kary: Otmęt – 8 min.; Żory – 14 min.

Czerwona kartka: Szwajkiewicz – 54 min. 

Najskuteczniejszą zawodniczką meczu z Żorami była 
Natalia Staszkiewicz.

44-letni dziś Wróbel jest 
doskonale znany kibicom 
Ruchu Zdzieszowice. Wio-
snę sezonu 2012/2013 spę-
dził on na trenerskiej ławce 
„Zdzichów”, szczęśliwie 
utrzymując swój zespół w 
rozgrywkach II ligi zachod-
niej. W sobotę doświadczo-
ny napastnik, a dzisiaj także 
szkoleniowiec Odrzanki 
Dziergowice pokazał się na 
boisku, grając przeciwko 
Racławiczkom. Jego pod-
opieczni nie będą jednak 
miło wspominali wypadu na 
krapkowicką ziemię, bo go-
spodarze błysnęli skuteczno-
ścią, aplikując przyjezdnym 
połowę tuzina goli. Pięćdzie-
siąt procent bramkowych łu-
pów na swoje konto zapisał 
Mateusz Martyniuk, który 

otworzył i zamknął rezultat 
tej potyczki. Później dwu-
krotnie na listę strzelców 
wpisał się Michał Szulc, a 
po nim na 4-0 podwyższył 
Oskar Nowak. Dla gości ho-
norowe tra�enie zanotował 
Adam Wróbel, ale surową 
odpowiedź błyskawicznie 
przygotował wspomniany 
„Zenek”, ustalając w 70. 
minucie końcowy rezultat 
tego pojedynku. Dzięki tej 
wygranej podopieczni trene-
ra Andrzeja Lewczaka awan-
sowali w tabeli na 9. miejsce 
w stawce 18 zespołów.

Tylko remis w delegacji 
wywalczył LZS Walce. Team 
trenera Marka Merklingera 
w potyczce z Orłem Reńska 
Wieś dwukrotnie wychodził 

na prowadzenie, 
ale nie utrzymał 
przewagi, tracąc 
ostatniego gola 
na sekundy przed 
upływem regulami-
nowego czasu gry. 
Mecz rozpoczął się 
po myśli gospoda-
rzy, którzy przed 
upływem pierwsze-
go kwadransa gry 
wyszli na prowa-
dzenie po tra�eniu 
Jakuba Podoluka. 
Walczanie szybko odrobili 
straty z nawiązką, bo w 15. 
minucie na 1-1 celnie przy-
mierzył Kamil Schindzielorz, 
a kilka chwil później na 2-1 
podwyższył Rafał Chałupiński 
i takim rezultatem zakończyła 
się pierwsza połowa. Drugą 

od wyrównania rozpoczęli 
miejscowi, a później tra�enia 
Sławomira Kierdala z jednej 
strony i Marka Pileczka z 
drugiej pogodziły obie ekipy 

Piłka nożna – klasa okręgowa

Hat-trick „Zenka”
Strzelecki trening urządzili sobie piłkarze z Racławiczek, gromiąc aż 6-1 ekipę z Dziergowic. Trzy bramki w tym spotkaniu zdobył Mateusz 
Martyniuk, a dwie dołożył Michał Szulc. W drużynie gości cały mecz rozegrał były zawodnik ekstraklasowego Górnika Zabrze, GKS-u Katowice i 
Piasta Gliwice – Stanisław Wróbel.

Po sobotnim meczu z 
Odrzanką humory pił-
karzom z Racławiczek 
dopisywały.

Protokoły:

LZS Racławiczki – Odrzanka Dziergowice  
6-1 (3-0)

1-0 Martyniuk-21., 2-0 Szulc-25., 3-0 Szulc-44., 4-0 
Nowak-55., 4-1 A.Wróbel-57., 5-1 Martyniuk-62., 6-1 
Martyniuk-70.

Racławiczki: Kos – Kampka, Szulc, Fluder, Kurpie-
la, F.Grosz, Nowak (60.Kollek), Jacheć (72.Polaczek), 
Niestrój (65.Żurek), Wasik, Martyniuk (75.Dzięcioł).  
Trener: Andrzej LEWCZAK.

Żółte kartki: Niestrój. 

Orzeł Reńska Wieś – LZS Walce 3-3 (1-2)
1-0 Podoluk-12., 1-1 Schindzielorz-15., 1-2 Chałupiń-
ski-22., 2-2 Szatanik-49., 2-3 Kierdal-70., 3-3 Pileczek-89.

Racławiczki: Kaźmierczyk - Kierdal, Łątkowski, 
Gromelski, Gajda, Schindzielorz (37.Urbański), 
Kolanko, Klama, Chałupiński, Jaworski, Ignacy.  
Trener: Marek MERKLINGER.

i spotkanie zakończyło się po-
działem punktów. 

Hitem następnej kolejki 
(sobota 30 kwietnia, godz. 
17.00) będzie domowe star-
cie walczan z Głuchołazami. 
Racławiczki tym razem będą 
pauzowały, bo z rozgrywek 
wcześniej wycofał się Start 
Bogdanowice.

KLASA OKRĘGOWA  
– GRUPA II

24. KOLEJKA:
SPARTA PACZKÓW - SO-
KÓŁ NIEMODLIN 4:1
DOMASZKOWICE - 
CZARNI OTMUCHÓW 0:2
POGOŃ PRUDNIK - ŚCI-
NAWA NYSKA-KORFAN-
TÓW 2:0
RACŁAWICZKI - ODRZAN-
KA DZIERGOWICE 6:1
GKS GŁUCHOŁAZY - 
UNION UJAZD 2:1

ORZEŁ REŃSKA WIEŚ – 
WALCE 3:3
SUDETY BURGRABICE - 
KS TWARDAWA 1:2
LISIĘCICE - WŁÓKNIARZ 
KIETRZ 1:3
ATOM GRĄDY MALE-
RZOWICE MAŁE - START 
BOGDANOWICE 3:0 v.o.

TABELA
1.POGOŃ PRUDNIK 23 57 57:21
2.WALCE 23 54 60:27
3.GKS GŁUCHOŁAZY 23 51 52:27
4.BURGRABICE 24 34 48:46
5.SOKÓŁ NIEMODLIN 23 34 46:46
6.LISIĘCICE 23 33 49:42
7.ORZEŁ REŃSKA WIEŚ 23 33 38:43
8.ATOM GRĄDY  23 32 58:50
9. RACŁAWICZKI 23 32 51:48
10.UNION UJAZD 23 32 52:38
11.KS TWARDAWA 23 31 54:48
12. DZIERGOWICE 23 30 45:49
13.SPARTA PACZKÓW 23 29 41:56
14. ŚCINAWA NYSKA 23 27 36:50
15.DOMASZKOWICE 23 26 37:40
16.OTMUCHÓW 23 24 23:36
17.KIETRZ 23 24 34:53
18.BOGDANOWICE 24 11 27:88

(raul)
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Środowy pojedynek 
z Nysą był ostatnim dla 
„Zdzichów” w tej edycji 
wojewódzkich zmagań pu-
charowych. Do �nału awan-
sowała zmierzająca pewnym 
krokiem do III ligi Polonia, 
która tuż po przerwie objęła 
prowadzenie za sprawą Pa-
tryka Ostrowskiego. Pogoń 
za remisem nie zakończyła 
się dla ekipy z Rozwadzkiej 
happy endem, mimo że 
momentami gospodarze 
mocno przycisnęli rywala. 
Oblężenie pola karnego 
przyjezdnych w najlepszym 
przypadku zakończyło się 
tylko obiciem słupka. Jak 
skutecznie wykończyć akcję, 
goście pokazali w 89. minu-
cie, gdy zza szesnastki celnie 
przymierzył Bartłomiej 
Naściszewski, przesądzając 
ostatecznie o losach me-
czu. W doliczonym czasie 
gry honorowe tra�enie dla 
miejscowych z rzutu karne-
go zdobył Piotr Strzelecki. 
W �nale wojewódzkich 
rozgrywek Pucharu Tysiąca 
Drużyn pogromcy Ruchu 
zmierzą się z grającym na 
co dzień w lidze okręgowej 
Startem Jełowa.

W ligowej konfrontacji 
z Unią Krapkowice już do 
przerwy pachniało nie-
spodzianką. W 6. minucie 

goście po raz pierwszy zasko-
czyli Patryka Sochackiego, a 
tym, który utonął w ramio-
nach uradowanych kolegów 
z drużyny, był kapitan nie-
biesko-białych - Rafał Nie-
spodziński. Dziesięć minut 
później bliski podwyższenia 
prowadzenia był Winston, 
lecz nie sięgnął piłki, zamy-
kając akcję. W odpowiedzi 
minimalnie z dystansu 
pomylił się Adam Łukow-
ski, a Przemysław Tramsz 
strzałem głową ostemplował 
poprzeczkę. Co nie udało się 
gospodarzom, po raz drugi 
powiodło się gościom. W 45. 
minucie faulowany w polu 
karnym był Winston, a do 
piłki na 11. metrze podszedł 
Przemysław Jakwert. Strzał 
pomocnika Unii golkiper 
Ruchu obronił, ale wobec 
dobitki był już bezradny i 
podopieczni trenera Łukasza 
Wichra schodzili do szatni 
w wybornych humorach. 
Po zmianie stron zawodni-
cy „Zdzichów” ruszyli do 
odrabiania strat, lecz długo 
nie potra�li znaleźć spo-
sobu na pokonanie Piotra 
Kowalczyka. Znalazł go… 
Rafał Kurpierz, kierując w 
72. minucie futbolówkę 
między słupki własnej bram-
ki. Chwilę później Patryk 
Kowalczyk przymierzył w 
słupek i zdzieszowiczanie 

musieli pogodzić się z po-
rażką.  

– Bramka zdobyta na 
stadionie w Zdzieszowicach, 
w dodatku w wygranym me-
czu, smakuje wybornie. Jak 
wygrywasz na „Zdzichach”, 
to nie ma mowy o jakimś 
fuksie. Tam się wychodzi 
na boisko właśnie po to, 
by udowodnić, że można 
wygrać. Szybko zdobyliśmy 
gola, a potem konsekwent-
nie mogliśmy grać swoje. 
Przeciwnik stworzył sobie 
kilka stuprocentowych oka-
zji, na szczęście dla nas nie 
zakończyły się one bramką. 
Szczęście podobno sprzyja 
jednak lepszym. Grałem z 
gorączką, dlatego w prze-
rwie musiałem opuścić plac 
gry. Zanosi się na to, że w 

najbliższym spotkaniu mnie 
zabraknie, a szkoda, bo na 
rozkładzie mamy teraz ekipę 
z najwyższej półki – podsu-
mował Rafał Niespodziński.   

W najbliższą sobotę 30 
kwietnia Ruch zagra na wy-
jeździe z rezerwami opolskiej 
Odry, natomiast Unia przed 
własną publicznością podej-
mie Polonię Nysa. Początek 
obu spotkań zaplanowano 
na godzinę 17.00.

BS IV LIGA

26. KOLEJKA:

RUCH ZDZIESZOWICE 
- UNIA KRAPKOWICE 
1:2

PIOTRÓWKA - MKS GO-
GOLIN 3:2

SKOROGOSZCZ - FOR-
TUNA GŁOGÓWEK 3:2

SKALNIK GRACZE - 
STAROWICE DOLNE 4:2

VICTORIA CHRÓŚCICE 
-  MAŁAPANEW OZI-
MEK 0:2

PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
- OKS OLESNO 1:1

CHEMIK K-KOŹLE - 
ODRA II OPOLE 1:1

POLONIA NYSA - TOR 
DOBRZEŃ WIELKI 5:0

POLONIA GŁUBCZYCE - 
PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE 1:2

TABELA
1. POLONIA NYSA 23 60 59:13
2. ZDZIESZOWICE 23 49 60:23
3.ODRA II OPOLE 23 42 43:24
4.GŁOGÓWEK 23 41 37:28
5.STAROWICE DOLNE  23 41 49:33
6.UNIA KRAPKOWICE 23 40 39:17
7.GŁUBCZYCE 23 40 52:35
8.OZIMEK 23 37 39:33
9.WIĘKSZYCE 23 35 33:27
10.PIOTRÓWKA 23 31 41:36
11.STRZELCE OP. 23 26 28:32
12.MKS GOGOLIN 23 25 35:52
13.CHRÓŚCICE 23 24 28:35
14. SKALNIK GRACZE 23 22 33:55
15.OKS OLESNO 23 20 30:44
16.TOR DOBRZEŃ W. 23 18 35:66
17.SKOROGOSZCZ 23 11 28:72
18.CHEMIK K-KOŹLE 23 9 17:61

(raul)

Coraz trudniejsza staje 
się sytuacja drużyny ze 
Straduni. Ostatnia ekipa 
grupy 6 opolskiej „serie A” 
przegrała dziesiąty mecz 
ligowy i traci obecnie do 
bezpiecznego miejsca 6 
„oczek”. Nie jest to strata 
nie do odrobienia, bo do 
końca rozgrywek pozosta-
ło jeszcze 7 spotkań, ale to 
najwyższy czas, by zacząć 
częściej wygrywać. Nasz 
LZS w grupie 14 drużyn 
ma na swoim koncie naj-
mniej zwycięstw. Do tej 

pory podopiecznym tre-
nera Henryka Dreschera 
udało się zwyciężyć ledwie 
dwukrotnie, sięgając po 

pełną pulę w potyczkach 
z Polonią Ściborzyce i FC 
Pilszcz. W ostatniej run-
dzie spotkań stradunianie 

mierzyli siły 
ze Śląskiem 
Reńska Wieś 
i choć pierwsi 
cieszyli się z 
gola po trafie-
niu Roberta 
S zc z epanka , 
o s t a t e c z n i e 
schodzili z 
murawy ze 
z w i e s z o n y -
mi głowami. 
G o s p o d a r z e 
ograli naszych 
4-2, dzięki 
czemu oddali-
li się od strefy 

spadkowej. 

Minimalną porażkę z 
wiceliderem zanotowali 
grający w tej samej grupie 
futboliści Górnika Ja-
nuszkowice, ulegając 1-2 

Blachowiance Kędzierzyn-
-Koźle. W tabeli zespół 
trenera Mariusza Kapłona 
przeskoczyły Babice i obec-
nie nasza drużyna zamyka 
pierwszą szóstkę ligowej 
stawki. Bez bramek obyło 
się w Kątach Opolskich, 
gdzie miejscowa Odra 
zremisowała z Victorią Ży-
rowa. Żyrowianie lepszym 
bilansem bramkowym 
wyprzedzili Stal Zawadz-
kie, zasiadając na fotelu 
wicelidera, ale do lidera z 

Kotorza Małego tracą już 7 
punktów. 

Bez gry kompletem 
punktów w grupie 4 swoje 
konto prawdopodobnie za-
sili Otmęt Krapkowice. Na 
stadionie przy Olimpijskiej 
nie pojawił się LZS Rzepce 
i w czwartkowym komuni-
kacie Wydziału Gier OZPN 
spodziewana jest informacja 
o przyznaniu walkowera na-
szej drużynie.  

(raul)

Piłka nożna – IV liga

„Zdzichy” dwukrotnie „na tarczy”
Dwie porażki w ciągu trzech dni ponieśli piłkarze Ruchu Zdzieszowice. Wicelider BS IV ligi w minioną środę w półfinale wojewódzkiego Pucharu 
Polski uległ nyskiej Polonii, a w sobotę w starciu o ligowe punkty nie sprostał krapkowickiej Unii. 

Protokoły:

1/2 Wojewódzkiego Pucharu Polski

Ruch Zdzieszowice – Polonia Nysa 1-2 (0-0) 
0-1 Ostrowski (karny)-54., 0-2 Naściszewski-89., 1-2 
Strzelecki (karny)-90+5.

BS IV liga

Ruch Zdzieszowice – Unia Krapkowice 1-2 (0-2)
0-1 Niespodziński-6., 0-2 Jakwert-45., 1-2 Kurpierz (sa-
mob.)-72.

Ruch Zdzieszowice: Sochacki – Skorzybót (55.Rychlewicz0, 
Baingo, Kowalczyk, Tramsz, Sotor, Zimon, Kiliński, Łu-
kowski (46.Damrat), Dębski (70.Szulczewski), Strzelecki.  
Trener: Andrzej MOSKAL.

Unia Krapkowice: Kowalczyk – Fedorowicz, Kurpierz, 
Kaczmarek, Sobota, Winston (62.Morhun), Jakwert, 
Niespodziński (46.Wójcik), Zapotoczny (87.Atrosz-
ko), Zychowicz (82.Ściański), Werner (62.Wośko).  
Trener: Łukasz WICHER.

Żółte kartki: Strzelecki – Sobota, Werner, Wośko.

Czerwona kartka: Baingo (81 min.).

Kapitan Unii Krapkowice Rafał Niespodziński już w 
6. minucie otworzył wynik spotkania ze „Zdzichami”.

Piłka nożna – klasa A

Bez szału w A-klasie
W rozgrywkach opolskiej A-klasy żadnej z naszych drużyn nie udało się na boisku sięgnąć po komplet punktów. Walkowerem najprawdopodob-

niej zakończy się mecz Otmętu, remis z wyjazdu przywiozła żyrowska Victoria, a januszkowicki Górnik nie dał rady Blachowiance. Z pustymi 
rękoma pozostała też Stradunia. 

Protokół:

Śląsk Reńska Wieś – LZS Stradunia 4-2 (2-1)
0-1 R.Szczepanek-17., 1-1 Ignacy-33., 2-1 Rakowski-45+1., 
3-1 Krzyszczak-57., 3-2 Hulin-60., 4-2 Rakowski-66.

Stradunia: Hytrek – Biskup (46.Woszczyna), 
Ł.Szczepanek, P.Menz, M.Menz, Filusz, Micha-
lik, Komander, R.Szczepanek, Ploszczyca, Hulin.  
Trener: Henryk DRESCHER.

W Straduni (zielone stroje) końcówka sezonu przesą-
dzi o „być albo nie być” tej drużyny w rozgrywkach 
A-klasy.
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